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Widmo zatargu Francji z Niemcami 
rlJriond ero•i PODODJDq oflupor,jq Jladr~nji 
DJ ra~i~ dols~111:1i ~fl8(,e8óDJ na,;jonalislóDJ 

Berlin, 7 lipca 
R.ozruchy w Nadrenji pociągnęły za 

sobą interwencję dyplomatyczną rządu 
francuskiego. 

Minister spraw zagranicznych Francji 
Briand zaprosił wczoraj-do siebie amba­
sadora niemieckiego w Paryżu v. Hoe­
scha, zwracając mu uwagę, iż rząd nie­
miecki przyjął na siebie zobOwiązanie, 
iż nie dopuści w Nadrenji do jakiegokol­
wiek prześladowania na tle politycznem. 

RZĄD FRANCUSKI BYŁBY ZMUSZO- W związku z tą interwencją Brianda 
NY ZE SWEJ STRONY WYDAĆ ZA- pozostaje niewątpliwie NAGŁE ZERW A 
RZĄDZENIA NATURY MILITARNEJ, NIE ROKOWAŃ FRANCUSKO - NIE­
CO MOŻNA ROZUMIEĆ, JAKO EWEN MIECKICH W SPRAWIE ZAGŁĘBIA 
TUALNA GROŻBĘ PONOWNEJ CZĘ- SAARY. Jak się dowiaduję, ze strony 
ŚCIOW.EJ OKUPACJI NADRENJf. francuskiej oświadczono, iż wypadki w 

Ambasador niemiecki zapewnił p. Nadrenii nie stwarzają korzystnej atmo­
Brianda~ iż władze ·niemieckie uczynią sfery dla rokowań w sprawie zagłębia 
wszystko, aby w jaknajkrótszym czasie Saary. Rokowania te odroczone zostaną 
OP ANO W Ać sytuację w Nadrenji. prawdopodobnie do jesieni. -·­

Katastrof a autobusowa 
na s•osie !J'iotrftó-,,,-Lasft-

5 osó6 dęsifto rannv.:li 
Piotrków Trybunalski. 7 lipca • 

. (Telefonem od własnego korespondenta) 
Wczoraj przed południem na szosie Pio 

trków - Łask w pobliżu wsi Grabica 
wydarzyła się katastrofa · autobusowa. 
Zdążający z Piotrkowa do Lasku auto­
bus z 15 pasażerami usiłował wyminąć 
furmankę. 

W pewnej chwili przestraszony koń 
poniósł iwPadł pod autobus, którv chcąc 
wyminąć skręcił gwałtownie i wpadł do 
rowu. 5 osób zostało ciężko rannvch, mię 
dzy nimi sekretarz ambasady polskiej w 
Paryżu p. Stefański. 

Rannych przewieziono do szoitala w 
Piotrkowie. Autobus został poważnie u­
szko,dzony, a koń zabity. 

Waldemaras 
oreani•on>oł poero01v 

%vdo01sflie. 
Kowno, 7 linea. 

Na zjeździe litewskiego stron11ictwa 
ludowego byli towarzysze partyjni prof. 
Waldemarasa publicznie oskarżali go, że 
z jego inicjatywy i zarzadzenia w Sło­
bodce zorganizowany został pogrom na 
miejscowych żydów. 

Były dyktator złożył w tei sprawie 
oświadczenie, które jednak nie bvło prze 
konywujące i zostaw.Ho wrażenie, iż on 
właśnie był głównym winowajca owego 
pogromu. 

Interwencja Brianda miała charakter 
BARDZO POWAŻNY. M. IN. · OśWIAD­
CZYC MIAŁ·BRIAND, IŻ W RAZIE 
DALSZEGO TRWANIA EKSCESÓW· Pododek w wgsokoic:i I droszo 

Poaarm•una 
śc:iqfłnqł moeislral ~omas~ODJO - !Jro«:.entu Od leflO 

„Aapilału
0 

DJUniosłu róll'nie~ 1 eros• 
We w.aj Seweryn (woj. łódzkie) z nie 

ustalonej dotychczas przyczyny wybuchł 
pożar w młynie Stanisława Grabowskie 
go. Mimo energicznej akcji . ratunkowej 
młyn splonął doszczę~nie. Straty wyno­
szą przeszło 25 tysięcy złotych. 

Tomaszów Mazowiecki, 7 lipca. 
W dniu 6 lipca przybył do mieszka­

nia Jakuba Wajsbarda urzędnik · magistra 
tu i przedłożył rachunek na. zapłacenie 
reszty z podatku od lokali za· rok 1929 w 

wysoko~ci 1 - dosłownie 1 grosza. Nie 
zapomniano przytem Q procentach od te 
go ,,kapitału", które obliczono w wyso­
kości również 1 grosza. 

- - %eUuifał a: ełodu 
~ I -.., 6. ~ · . W cz or aj wiec,zorem przed bramą do 

• . . · . głodu 18-leitnia Leokadia Gerkowslka, 
.mar prał ..11.0IJ' 8~ell'8HI . ·1 m.u przy ulic~ K[onowej 33 zemdlała z 

DC:ZODQ O słowie m ·i4f;dzgnorodówej beii~omna i .b':'zrob:otn.a: We~.ane pogo 
W 7 r f l . . . . k" B l , . tow1e, po udzieleniu p1erwsz·e1 pomocy, 

. . arszaw~, IJ)Ca I ~.a~cus o~ i. mem1.ec im. Y . on roVv-, przewiozło Gerkowską do szpitala pr,zy 
(Polska Al?;encJa Telegraficzna) mez zalozycielem I redaktorem kwartał b" . . . ,_. · · 

·w nocy z soboty na niedzielę zmarł ·k Kl" ·k " v iorm m1e1s1KteiJ. m a „ m1 a oczna . 
w Warszawie profesor okulistyki uni- · I 
'""ersytetu warszawskiegio p. Noyszew-
ski, prezes polskie.go towarzystwa okuli · 

~~~~r.ego, uczony o sławie międzynaro- Wielki polor . no. wsi 
Prof. Nayszewskl urodził się w WH-

nie i ukończyl wyższe studja w Mos- S:fra:fg wrgnoszq 40.000 zl'o~.gt:b 
kwie, Krakowie i Wiedniu. Przed wojną Łódź, · 7 lip·oa. Po kilku minutach ogień przerzucił 
jako docent wojennej akademji w Piotr- 1 1W godzinach popołudniowych dnia się na są.siedni do:tn mieszkalny, obejmu­
kowie bral udział w życiu polaków w wczoraisz.ego wybuchł giroźn:y pożaT we jąc j.ednoc.zieśniie stodołę, oborę i sta.jnię. 
Rosji. Po rewolucji obejmuje w ruku wsi Brodnia, ,gminy Buczek, powiatiu tas WśTód mietszkańców wsi zapanowała 
1920 katedrę okulistyki uniwersytetu kiego. . pan~ka, gdyż pożair groził strawieniem 
warszawskiego. Brat ón również żywy I ,W,skut•ek nieost!roilne·go obchodzenia całej wioski. Z objętych morzem płomie 
udział w organizacji uniwersytetu Stefa się z ogniem zapalił się znajdujący . się ni obór rozlegały się ryki, palącego się 
na Batorego w Wilnie. · przy zabudowaniach gospoda.rs~ich i·e·d- żywcem bydłia. Spłoszone i przeora.żon.e 

Zmarły pozostawił bogatą spuś·clznę nego z mieszkańców wsi śmietnik, w któ płom~eniami ikonie n-ie pozwalały wypro 
naukową w postaci }80 drukowanych rym znajdował się łatwopa1ny ma1t·e·tjał wadzić się z płonących stajni. 
prac medycznych w językach polskim· w postaci słomy, szmat .itd. · Zawfadomicmy o pożarze oddział slbra 

ży ogniowej w Łasku po przybyciu na 
~ miejsce przysitąUJi:ł do eniergfozne1 akcji 
'~Lo·~or „, foso1fl ps~11N1JD' Q'-1• 1fi ~atownkz.ei. P~stwą płomieni padły dwa 
~ itfi, •fłl w., ;ww.,;w '7ff "1 domy mieszkalne, S obór, dwie .stodoły 

Katowice. 7 · lipca W czasie akcji ratunkowej znalezio- i ki!lkanaście sztuk żywego inwenitarza. 
(Po.Iska Agencia TeJpgraiiczna) no w lesie wisielca w wieku lat 22, przy 

Onegdaj w południe wybuchł nagli! którym nie znaleziono żadnych dowo­
pożar w lasach księcia pszczyńskieg-o, dów stwierdzających jego tożsamość. 
niszcząc kilka mórg mołdego ·lasu. Za- Sledztwo ustamo, że denat przed popel­
alarmowana straż pożarna z pomocą ro 

1 

nieniem samobójstwa zawinąił w kami­
botników leśnych ~dolała w kilka go- zelkę wszystkie swe dokumenty i spalił 
dzin pożar zlokalizować. je, po,vodując pożar lasu. 

Na ul. Cymmera, około domu nr. 11, 
21-letni stolarz .Witold Kamiński, za­
mieszkały przy ul. Piwnej nr. 27 otrzy­
ma.ił 3 rany cięte pleców i klatki piersio 
wej i został opialtrz·ony przez lekarza IP<>­
goitowia. ' I~ 

Poior ·no Wiśniowej fiói'ze 
.€etnic:v roz1JJofifi plonqc:u domefl i 111 fen sposó6 porior •f0Aofizo0101i 

Łódź., 7 lipca. 'płomienia·ch. O pofairze został aiatych-
W czoraj w godzinach przedwieczor- miast zawiadomiony miejscowy oddział 

nych na Wiśniowei Górze wybuchł w je , stroży ogniowej, zaś zebrani na mieiscu 
dnym z domów mieszkalnych pożar, któ 1 letnicy w liczbie kilkudziesięciu osób po 
ry wśród licznych letników wywowiał '. częli ga.sić ogiień, korzystając ze znajdu-
ogromne zamieszanie. jącej sqę w pobliż,u · st.ud:ni. 

W mieszkaniu niejakiego Patory, Silny wiatr za>g.iiażał prze·rzuceniiem 
wskutek niieostrożnego obchodzenia się się ognia na sąsiednie zabudowania mie 
z ogniem zapaliły się firanki i w ciągu sZikalne. z powodu niedosta·tecznej Hoś­
kilku chwi'l całe mie.sz,kanie stanęło w ci wody, rntujący pirzystąpili do irozwa-

lania domu, co im się po półgodzinnyc1i' 
p.rzeszł·o usiło1wani1ach udało. W ten spo 
sóh pożar zo.sał zlokalizowany. 

Gdy w pół godziny po rozwale1niu do 
mu, z którego pozostała jedynie kupa gru 
zów nadjechał miejscowy oddział straży 
ogniowej , został on pirzez licznie zebra­
nych 111a miejscu pożaru letników pirzyję 
ty kocią muzyką i wygwizdany. 

Urzędnik magistracki wydał pokwito 
wanie o·patrzone nr. 21712 na 2 grosze. 
Zastanowić się tylko trzeba ile wynosi 
sam koszt blankietu, na którym wypisa­
no rachunek na 2 grosze i z jakiej ra.cji 
procenta za cafy rok obliczono az w wy 
st>kości 100 proc. dolki:ając do dJugu 1 
~rosz.a procenty w wysokości również 1 
gros.za. 

Targowisko miejskie 
uod stolq ~ontrolq 
· •onitarnq 

. Łódź, 7 lipca. 
Jak się „ExpTess" dowia·duje, w 

związku z brwającemi upałami, a c·o za 
tem idzie konieczinością wzmożenia kon 
troH nad sp1rze·dazą artykułów żywnoś­
ci01Wych, władz·e administ'f\acyjhe i sanri­
barne zarządziły stałą insipeikcję ta.rgo­
wisk mirejskich. · 

Inspekcje odbywać się hędą w dnł 
targowe t.j .. we wtoTki i piątki na wszyst 
kich taTgowiskach łódzkich, .a więc na 
Zielonym. Rynku, na Wodnym, na pfacu 
Ta:nfaniego, na Bałuckim Rynku itd. 
Spetj1alne po.ste1rU.nki policyijne kontrolo 
wać będą czy sprzedawcy i chłopi s1to­
sują się do za.irządzeń sanitarnych sitaro­
stwa łódzkiego, t. zn. czy przestrzegają 
zasadę przyikrywania artykułów żywn,óś 
ciowych gazą, nie rovkłiadania towa1rów 
na ziemi, my'Cia rąk itd. Wykrocze.nia 
przeciwko przepisom pociągać będą za 
sohą ha1rdzo surowe ka.ry dOTaźnie. 

Wacław Ciąsiorowski 
osiedla si«: "' 'Jtors~an>ie 

Warszawa, 7 lipca 
Jak podają dzienniki przybyły wczo­

raj ·do Gdyni z wycieczką polaków z 
Ameryki znany powieściopisarz Wa­
cław Gąsior·owski postanowił osiedl i ć 
sio na stale w Warszawie, którą opu śc '. ! 
przed 30 laty. Gąsiorowski weźmie u­
dział w zjeździe „Armii Błękitne( .. :ako 
zasłużony organizator szeregów pol-
skich w Ameryce. · 

:fpodlo ~e s,;liod ów 
W domu przy ulicy Piłsl'!.~'isk ie go 54 

spadła ze schodów 5-letnia Cinwa Grvk 
rantówna, córka szewca. Doznah ona 
ciężkfoh uszkodzeń cielesn ; c h. We zwa­
ne pogotowie, po udzieleml.i pierwszej 
pomocy, po~ostawil10 ją pod opieką ro. 
dziców. · 
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Gorącą sm łą i żel z · m 
~ łeezyłl rannych średnlowi zni 1 karie w Jsk ł 

Bilety kolejowe 
. ~ F ty 

rygln• pomysł k łfl 

Zolnłerze leszcza przed opera iQ tracili rz a nośń li~ gijskich 
Na oryginalny pomysł wpadł zariąd 

kolei bel~iJskich. Bragnąc z;ictwcro lud­
ność do wyjazdów na laoo, wprowadzo­
no coś w rodzaiu s_przedaży biletów ko­
lejowych na ra'ty. Spós6b ten POlegą na 
ten,, że na wszystkich stacjach kolejo­
wych sprzedawane s~ specjalne znacz­
ki rót®i wartości, począwszy od naj­
drobniejszych kwot. Znaczki te winn~· 
być naklejane w specjalnym zeszyciku 
i i'dY uzbiera się dostateczna ilość, l\a­
sy kolejowe wYmieniają te kisiążectlcl 
ną. bilet kolejowy od~wiedniei warto­
ści. 

. WoJ.ska starożytnych !treków l rzy-1 du na właściwość zabiegu był z.wyczaj pacjenta: szczęśliwy byt ranny, który 
mtan nietylko, że nie 1>0s1adaly lekany ·krajania żyt i puszczania krwi. którego do operacji wpadał w omdlenie. Ody 
wojskowych. leci net wet ooca łm była dokonywano tylko przy ści ·1e określo- by ta \vódka na · tlliejscu, wte'.dy upijano 
wszelaka służba sanitarna. Ody żal- nych położeniach księżyca i (.!'Wiazd. pacjenta. Trzeba jednak przyznać, że 
nłer zostat raniony w czasle bitwy, wte- Pu~zczanic krwi miało pozbawić orga- \Viefu żołnierzy inosiło wszystkie te me· 
dy muslat dbać sam o siebie, . a co naJ· nlzm skrzepłej i brudnej krwi. często- czairnle z największem bohaterstwem. 
wyżej mógf llczyć na pomoc swoich to- kr()ć jednak zabierato mu najlepsze sily. Instnunentaml chlrurgieznemi były 
~arzys~y. broni; a.gdy ,wpadł w ręce Pożałowania godn.rm br! ranny, w pierwsze lepsze narzędzia stolarskie: 
meprzy1ac1ela, l~s Jego Juz z~6ry był którego ciele .,lekarz" szurkat ukrytej jakakolwiek pila, topore'~, mfotel< i clh.i,­
przesądzpny. . Wi.elcy wodzowie, nprz. kuli karabinowej; z.<:larzato się bowiem to, a do zszywania ran stużyła dratwa 
Ateksanuer Wielki, Cezar I t. d. mieli często, ze się .~ah\C do środka ciala o- szewcka, pokryta smołą. 
.swych lekarzy prz~;bocz.ny.ch, . kłól'.z3". gromnemi obcęgami. WYl'Y\\'at mu żebro Owym dzłkim zabiegom lekarskim 
!ak na owe czasy byh Iudim1 dz.1elnym1 zamiast poszukiwanego kawat-ka oto- odpow>iadata także opieka nad rannymi. 
1 dobrze obeznanymi te swym fachem. wiu. spostrzegtszv w ko11c11. że się o- U „landknechtów" podejmowały się jej 

Wojncy gallUscy i germańscy pod- m~·lił. · I pod1.madte 'kobiety i ulicznli:e że wobec 
dawali się op~ece światły.cl~ \·obi.et, o~~ Oczywiście . że wszystkkh tych „cz.u- tego umierała <luta ilość rannych, nie 
kapfan.ów. ktorzy l~czyh ich z1ołam1 1 fych operacyj" dokol1ywano bez jakie- powinno nas dziwić, a kalek była o wie­
za.klęclaml; rolę glownt\ przy tęg:o ro- g-0kolvAek znieczulania runy i usvplania ·te więcej, a.nitel~ dzisiaj. 

Zamiast więc odkładania !.'ieniędZJ' 
przeznaczonych na wyjazd, do skar­
bonki, wy ta:rczy kuPować odpowiedn!ą 
ilość znacz\{ów. W ten SPoSób można 
będzię w ciągu całego roku odikta<lać so­
bi~ na podróże wakacyjne. 

dzaju obrządku odgrywały zabobony, · ~-··----lllilllliilillilllilll ______ _ 
którym nawet dziś ieszcze ufa medycy~ 

na domorosła. K I . k. I ' I a k. Hałas 
wie~;~~~~dt;;u pco;~~~~ka~~j1k bat~~~~ ape usze pa rys IB 1P BW cz I DIOR •tać się par•ue•unq 
mi, którzy się prawie wcale nie znali na przedmlofem dlo9neJ rozprawy •1nierd 
medycynie. Do poł~wy 16-go wieku u- sqdoweJ W szeregu 1J>at1stw zachodnło-eurl'l-
watano ich w pojęciu 6wczesnem za Ju„ • pei'S'ldch oraz w ~t. Zjed,nocZ()nych prc-
dzl wyzutych z uczucia ł czci l stawiła- W najbliżs~ych dniach rozoocznie I śpiewaczka iutyła dobrvch kilka go- wadzona Jest ooraz energlcz.nieJsza wal-
no narówni z katami. Owi chirurdzy t>O- się w Paryżu sensacyjny Proces, które dzin na ich przymiarkę. Ale orzy każ„ ka z hałasem uUcznym. Stwłerdzor.o 
!owi lub inaczej felc.zerzy, którzy strzy„ go bohaterką będzie słynna śoiewaez-

1 
dym kapeluszu pogą.rszal sie iei humor, bo~m. że wpływa on ogromnie ujern­

glł takie włosy i golili brody, pelnUi 1-J~a .;>~ery p:tryskicj pani Marta Shenal. Pełna oburzenia odrzucała ieden ia dru nie ria organizm ludzki t inacznie unnief 
służbę wojskową tyJko w czasie wojny; Pani Shenal zyskdła niezwvkłą po- gim i wreszcie nie posiadając s!e ze zło- sza wydajność pracy. Okazało się jed!­
nłektórzy mieli licznych pomocników i pularność w ów pamiętnv dzień, gdy Iści. odesłąła wszystkie 30 ma~azynier- nak ostatnio, żt: wpływ hałasu uliczne­
zaciągali się do wojska wraz ze. swym zostało ogłoszone zawieszenie broni, ce z zapewnieniem, ie nie .ial)laci za nie go na zdirawie czlowieka jest 0 wiele 
„sztabem". wieczorem tego dnia, wobec niezliczo- ani jednego susa. groźniejszy nawet, nit dotychczas priy 

W szeregach ,,landknechtów" 16 wie- aych tłumów publiczności zebranych na Przy tym straszliwym kaoeluszo- puszczano. 
ku, każdy większy oddział wojskowy piacu przed Operą, zaśpiewała ona na wym pogromie zapomniała Jednak pani Oto komisarz zarowla publjcznego 
posia.dat poza felczerami swego wykwa- weJścfowych schodach ~machu Marsy! Shenal, te w miedzyczasie kazała so- miasta Noweg~ Yorku, do\\tór Shirley 
lifikowanego lekarza lub medyka oraz janko. bie przemalować swe malowane dotycb Wynne, o~wiadczyl '->statnlo, że wlęik­
prawtlmwego chirurga. Podczas wojny Obecne zainteresowanie. i~kie potra czas na kolor dojrzałego kasztana wto- szość wypądków śmierci wskutet uda· 
30-l~tnłej .licz.ba. takich . lekal'ZY była fiła skupić na sobie paąi ShenaJ. posła- sy na piÓdny kolor rdzawv a la marld- ru sercower<> wywołana zostata przez 
doś~ p.okazna, Jednak tch stanowisk"<' da mniej patrjotyczne uobudki. Przed za. RQzumie sfę, te kaoelusze robione hafas uliczny, powod'itJący z;naczne PC'd­
socJa.lne ?Ylo mał? z.naczącę, gc}yt J>Od- rflkiem śpiewaczka ta obstalowała u na tycjanowską główkę, wvglądaly niesienie cłśnięnta. krwi. 
le«al! O!ll c!ąR"lc: Jeszcze kane chłosty swojej mocly~tlci 30 kapeluszv za sumę śmicsinie na $łyJoweJ ifowle marki~y. ...v-.~_.. ..... „.uulCX 
cłelesne1. 5000 franków. 1'\agaeynierka nie r>rzyjela odesłane -.-.~~ „.... ftA 

Blada rannemu, „ który dostał się w W chwili obstalunku pani Shenal po- go Jej tra'1sportu kapeJuszv ł skierowa- • 
ręee tych „lekarzy · Ofównen~ feh na· siadała włosy koloru kasztanowe!O· tą przeciw swej klijentce skarsre do są- Nle~Cłe POmOC 
rzędzlem byto t~lazo roztar~one. któ„ 1 Watny ten ~zczegół wzięła DCłd uwa- du, domagaJ~c ~ię iaplacenła iej umó-
rem tamowano silne :knvotak·I· Sposób g~ magazynierka . i dostosowała kolor wionych 5 tysłecy franków. naJb·1ednleJszyml 
ten. któ~y stwanat stfllp zaskleplaJacY lcąpeluszy do barwy włosów swej kii· Cały elegan~k\ i uty~tveznv .Pa.ryt . . -
ranę, h~ ł używany przez ca~e śr-ednla. Jeutkł oc~kuJe z nanrętenlem jaJc bcd~łe ~łę 
wlecze. Stosowano go r6wnłez, aby wY- a~ . l . ~ . ·... . t6AM.~~Mt1t•••••••u. 
palać rany, iatrute skutkiem !'r;tszy- dY kl!P~lusze iostałv dostarczone. zagatrywa s- na tt e"l\awa 11>rawę. ~-..-. .-.-..-. 
cla ciała strzafą. Rany kr,,,.·awiące pró-
bowano również leczyć, zanurzając je 
we wrzącą oliwe lub smole. Od,y pewne­
~o razu podczas bitwy były na wyc~r­
panłu- owe „medykamenty", pruznacz&­
no je wyłącznie do leczenia rannycn ofl­
~rów. Wtedy chirurdzy stwterdiillł ~ 
zdziwieniem, że irany, które !eezono ln­
nemi środkami, golry się lepief, anłułi 
rany wypalane. , 

Aby zatamować krew; wpuszczano 
w mnę również wosk 't'łonącej ~wlec.y, 
lub robiono okłady z pa~ury, 1>0ciąganej 
g-orącą smołą, białkiem z Jajka i niega­
szonem w.apnem. Duie rany J'Ol\irywano 
bawełną, którą Potem iapalano zap0mo­
cą żelaza iairzącego; spalone włókna 
zatykafy wte:rj,y swoim popiołem mate 
otwory w naczyniach krwiiouośttych, ta­
mując uptyw krwi z rany. Mnlefsze ra­
ny leczono w ten 51>0sób, te rozgrzewa­
no smok w skorupie od orzecha. którą 
potem przyktac!i\no do rany. 

Bardzo rozpowszechniony Det. wzglę· 

Rekordowa llośt 

Pijany delegat rosyjskich chlopOw 
Epizod z rokowa.ii sowiecko-niPmiecklch w BrzeSclu-Lltewsklm 

W o~łatnił) "rysztym w Berlinie dwu- - Slad.aJ, 2M\'ieziemy clę. Twar~ porucznika wyraziła nłezro-
dzłcstym tomie wydawnictwa p. t. „Ąr- Stary nie ·cf.al sobfe dwa razy t«igo zumłenle i zwr6cil się on do mnte o wY-
chiwum rew()lucjl rosyjsikłeJ" b. puł- powtórzy!! i ~~cz~Uwłony wrramolir faśtlleme: 
kownłk carskiego ~tabu generalnego sle do auta. Ale gdy pocl'Jechano pod· „SzkaUk"?„. Nie znam tero słowa. 
D. K. I'otte drukl\Je 5we wspomnienia dworzec Warszawski, chrop jął tluma- Czy jest to Ja~leś nowe "ryrażenie?" 
z rokowaTł 11oko;owych w Brześciu LI· czyć, ie odJetdta ~ dworca Ml.kruajew- .,BynaJrnnłeJ, panie Porucznitru. okrc­
t,wsklm, w których uczestniczył ze skłego, ~Ad odchodzą ~ciągi, <fążące śla to poJecło ba.reb: o· stare'' ....... edru· 
strony rosyJskiei w roli rzeczoznawcy w strono Moskw1. · kłem śmiejąc si~ - „i oznacza J)Orząd-
woJskowego. Wówczas szanowna delega,cJa wta- n• poreJQ wódki". 

Delcgacf:a rosyjska skfada?a. sfę ~. jemnłezyła ro w sw.e zamiary wzglo· Teraz irozdmlał sit i porucznik, a 
naJrozmaitszycfl przedstawicieli. Oprócz dem nie~o, tłqmaeząc, te odegra on pl) chwłlł „u"łnomocnlony przedstawi­
więc „wlelldeJ trójcy" Joffego, Kamie- dziejową .,olłtyczną rolę. - A do jakiej ciel z.rewolucjonizowanego chłopstwa" 
nłewa i Kara~hana, uczestniczyli w nleJ partii nalefysz? wytrąbit w sąislednim bufecie Utrowy 
irini J~szcze rozmait~j wielkiośc1 dygnl- - Di) ocjaJrewolucjonlstów. U nas, 11SZkallk" ponczu i ledwo triymal się na 
t3rie ora~ przedstawiciel marynarzy, towarzysze, ro wszyshl<:o sami socjalre- nogach. . 
żofnl~rzy I robot-ntków, tudzież repre- wolucjonłścłł Na J>IQclu egzemplarzach traktatu 
zentarrt wło$clan, chłop, nazwłsklem - Lewicowf, czy prawłcowl? pokojowego zabrakło 1'odTJisu jednegó 
Stasz.kow, dobroduszny staruszek z bro- - Lewicowi! NaHewicowsł, jak ty·1- z ,JJTH!lnomocnionych"-l>yl on urinle-
dit jak łop.ata i ceglastą, J*)marszezoną ko może byt! ty na trupa. Tak wfęc staf.o się, ie trak­
twarz1t. Po tej dekta.raeJl ł)rzyirzeczono no- tatu tego nie podpisał ten, który w oso-

potomk6w Deleg-at ten zostar pozyskany i wcle- wemu mętowi stanu sute diety i ~wiet· ble swej przed'Stawiał 120 milionów lnd-
lony d& ciała •delegacyjne~-0 zaiste w ne utrzymanie I w ten SP-"Sób dokom- no~ci Rosji. 

w m!eś<iie francusklem Nancy ll\ie~ ciek~wy i niezwykły; sposób. Ody w~ęc vletowano delegaęJ,e, uzyskaws_zy no: ~esu:ze gorzej było, gdy nadeszta 
sz~a obecnie 94-letnl Bene Scbwalhm w W!ecz6r swego odia:odu deleg-ac! sp1e- wego przeds~awmela 120 mll1011owe1 c~wtla odjazdu .. Szano\\'nego de\ega~ 
cieszący się nietylko sędziwym wie· siyh w z3~ekwestrowanem aucie na mas.v rosyJskief!O chlovstwa. nretylk? nie n:ozna bylo doprowad,z1~ 
Idem I doskonaf em zdrowiem, lecz rów9 dworuc \Yarszawskl, z iktóreg? . ł'n O" dal15zych losach tego „d~~utowa- do 1a'l\1e·~o ta:k1e()'o stanu µrzytomnosci, 
nlei rekordowo l!cznem potntnstwem. dworca ~10.c1ąg z Pe!ersburga ?djezdzar nogo . pisie r.okkt, co nast~PUJe: alt} .w?;.Wle nie chci{Jl si~. on r~SZY.ć z 
OżenLwszy się w dwudziesnrm ciwar„ ·do Brzescia, naglę 1eden z mch skon- „~z do wyJarou i Brześcia P.ięrwsza mze1sca. -- Do do~u? Am mi się sni... 
tym roku tycia dochował się 011 Jeden-. statowaf, ten nleeo s~6ź~tony pewnik: rosyJiska <łelo~~e.J~ . stołowała ~tę wraz Nte i.a.do. mnie .tu Je'$t z~p.efnte dobrze„. 
ściorga dzieci obecnie zaś JlO$iada 5~ „Pr?;~kle-nstw-0 ! RosyJsik1 Jud, te 120 z przedsta.w1c1ela1m mocarstwa ce:n- Ntc wiec dz1wnesro, ze gdy na czele 
dorosłych wnuk6w 36 prawnuków i 19 milionów mocnych. pracowitych oby~ tralnego w lliemieckiem rkasynie oficer..- drugiej pokojowej dele~acH dla prowa­
praprawnu;ków. ' wate11, niema. n1lędzy., n~mi swego re~ s!citim. Delegat ~h.top.skl Stasz.~ow c~uł I dzenia dals-zvch r?kowań w B.rze~ciu 

Zapytany przez dziennikar~a o zdr_o 1miienła~~a! Co ~~y~1c? się t.am zn~k?m1c1e.. 1 przy kązd;m 1e- st<m~t Trocki, !m~st o~ natychmiast 
wie, czemu zawdzięcza dożycie sędzi. . W teJze chw1h, ~~kg~vb~· .zesłany dz.emu gorh~1e słuzvt !3aehus~w1. . w~nolne sto!owam~ s1~ z memcaml. Prz-e 
u:ego wieku przy tak znakomitym stąT przez samą onatrincrsc. z1aw1t się ehfo- Podczas Poieg-nalne.1 kolac]l zwrócd ! w1dywat w1doczme. ze nie trudno be­
nie zdrowia Schwallęr odpowiecl.:lał: pina w b~unim tutupie z workiem na się staruszek do . mów\ąee1rn •l:l'O rosyj- cMe o j<'kaś nową historję 1e „~zkali-
.Duio pUetri. dut.o jadłem. , duto pall· plęcilch. Zatrzy·m.ano aut.o. ,ku poruezinika Miillera.:. „Wa~tc>bY. bY~lldem". ch~.:i .. at . . do .sk~aclu tej delegacji 
łem i e~g)e Pfł<fOWał~m". - · Dokad 1clz1esz. dzrndku? to machnC\ć sobie na pozęgnan1e z Jesz- Stasikow ruz me nalezat. 

--- Na ÓWOHeC, towarzysze. cie fędeu n'&~kalikl" ' ... 
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1250 bezrobotnych izolerów w woiew. łódzkiam 
Ilość łódzkich taksowek zmniejszyła się o połow~ · · 
Kapitan r~sf!rDJJJ flieroDJcq ·iaflsóDJfti 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
~~:; „Dobry \UiBCZór" ;:~~ 

w lokalu kino Bajka, Pranclszkańska 
Nr. 31a róg Brzezińsk!ei. Tel 181.21. 

Dojazd tramwajami l, 6 1 14. 
Dziś I dni nastennycb 

Rozmowa „Expre~su" z przedstawicielami szoferów 
gościnne występy rewii warszawskieJ 
pod kierownictwem literackim Kazi­
mierza Brzeskipgo Inauguracyjny pro-

gram. 

Coi do &6ieczka Lódt, 7 lipca. I ry dni w tygodni.u. a trzy dni znajdują sie 
Kryzys ekonomiczny zahamował w warsztatach reparacyjnych. 

wzrastający w naszem mieście ruch sa- j · Opony wytrzymują na naszych jezd· 
mochodowy. 1 niach najwyżej trzy miesiące. Karoserja 

Szoferzy narzekają na ciężkie czasy 1 rozstrzaskuje się przy każdej okazji. 
Kierowcy taksówek, z którymi odbyli- , Odyb-, n'asze maszyny jeździły pa war­
śmy rozmowy, w następujący sposób i' szawskich brukach, ich zużycie byloby 
zobrazowali nam swą obecpą sytuację: . o pofowę mniejsze i wówczas łatwiejby 

- Naogół zimą taksówki są częściej j można byto przetrzymać kryzys. 
w ruchu, niż latem. Latem mamy tylk6 - A czy łodzianie nauczyli się już 
sobotę i niedzielę, gdy otrzymujemy za- chodzić po ulicach? - pytamy. 
mówienia na zamiejskie wycieczki, w zi - O, stanowczo nie! Łodzianie przy 
mie zaś codziennie jest robota. W . tym I zwyczaili się na jezdni załatwiać wszel­
roku jednak Już i zimą było źle. a obec- kie interesy i nie zwracają ZUPełnle u­
nie jest jeszcze gOrzej. Zarobki nasze i wagi na auta. 
wciąż stopniowo się zmniejszają. Da- Gdy szofer trąbi im nad uchem, pod­
wniej licznik codziennie wybijał przecię noszą rękę do góry i żądają. by samo­
tnie około 70 złotych, obecnie zaś naJ· chód się zatrzymał zamiast tego. by sa· 
wyżej dwadzieścia~ mi stanęli w miejscu, lub przeszU na dru-

Największe utrapienie mamy z dzieć 1 mi. Na wszystkich bocznych ulicach dzi~ 

1

1 

ci, pozbawione opieki. bawią się na jezd 
niach i często z tego powodu, z.upelnie 
bez naszej winy, zdarzają się wypadki· 
przejechania. Przecież tak dalej być ni._e 
może, rodzice muszą roztoczyć nad ni­
mi baczniejszą opiekę! 

Wielka olśniewająca rewia śpiewu 
i tańca w 2-ch cześciach, 15-tu obra­
iach. 

W programie: Skecze, inscenizacje, 
numery solowe atrakcyjne balet chó· 
ry i t p. Wfasne dekoracle. kostiumy, 
P.fekty świetlne. 
. Udzlal przyjmują wybitni arty!cl 

teatrów warszawskich. 
Codziennie 2 Przedstawienia o godz 

7.15 1 9 15 wiecz. w sobo.ty niedziele i 
świeta 3 przedstawienia - 5.15, 7.15 i 
9 15 wieczorem. 

Ceny mieisc od 75 gr. do 2 zł. 

Na zakończenie należy jeszcze za­
znaczyć, iż szoferzy łódzcy bardzo za- , 
interesowali się powstaniem sądów dla · 
spraw automobilowych, o których „Ex- .1 
press•• pisał w ubiegłym tygodniu. 
Oświadczyli nam oni, iż czekają z.. wiel-. 
ką niecierpliwością na powstanie w Ł~1 
dzi tego rodzaju sądu! gdyż uważają, it· ł:zgiaJt:ie · 
przy obecnym rozwoJu ruchu samochcr I · · · 
~owego, jest on wprost niezbę~yd - : ; „REPUBLJHE" 

Na wet ci szoferzy, którzy jeżdżą gą stronę. 
własną taksówką nie mogą dać sobie raj mmlllll••••••••••••••••1•••••••••••••••••••••••••• 
dy. Ich zarobek wystarcza im zaledwie 

:::}Ji;~:;~1~~~;~~~~~i~g~:11t1atka stręczr.ła IS-letnią córkę do nierządu 
Dawniej mógł w ciągu dnia zebrać 11J111• .pw1•10 J·q __, 11a1•eawa..on1•u •• 01• „,·e„ trochę grnsza, obecnie zaś niekiedy za- WW .._,.., WW L• '9"16„ "L „ 

robi tylko trzy, cztery złote. d • • I 4 - 1• „. 
:- ~ZY ilość. taksówek lódzkich zna- OBIOS o .e1n po_., . I_ .€11 

czme się zmnie}szyła? - pytamy. -
- O połowę. Daw.niej mieliśmy w Łódź, 7 lipca. wnym czasie począł otrzymywać listy Stanisz.ewski, który początkowo nie 

~~i 301 !aksówek: obecnie ~ś na mie · Małżonkowie Staniszewscy, zamiesz' od fony, którego bardzo cieszyły. Pisała chciał wierzyć temu potwornemu oskar 
sc1e. kursuJe zaledwie 15~, a reszta, zu- i kali przy ulicy Wólczańskiej, niem.al mu, że znajduie się w Lublinie, gdzie ja- żeniu, nie miał p-ieniędzy na wyjazd. W 
pełnte wycofana, w garazae~ czeka na . równocześnie stradli _ pt1acę w fabiyce. cyś znajomi wystarali się dła niej o pta- końcu zwrócił się do po'iicji, by wy-
Iepsz~ czasy. . . , , I Gdy przez pierwszy okres otrzymywali cę i jest bardzo zadowolona. świeHiła całą sprawę. 
. Niektórzy wl~śc1~iele taksowe~, k!o: zasi&i z funduszu -hezrob-ocia. mieli je- - Gdy zbiorę pieniądze dla ciebie na Przeprowadzone dochodzenie ust.ali-
rzy ~rezygno~ah z .Jazdy w Ło.di1! mieh szcze na utrzymanie i nie narzeka!i nia biloet - donosiła mu w listach - to ci ło, iż fakty p·odane przez znajomego Sta 
z~m1ar przemeść się .na. pro~mcJę, al~ swój los. , . , . , je natychmiast przy.ślę. Chciałabym har- ntisttwskiego istotnie odpowiadały praw 
merr:al ~vszyscy dosz.h do wmosku, że l Po pewnym czasie znaleźli się jednak dzo być z tobą razem. · .. dzie. 
to się me opłaca. , bez fadnych środków do żyda i stracili Mijały j.edna.k miesią-ce, a Staniszew Wyrodna matka wynajęła w LubUne 

~awniej każdą taksów~ę ob$łu~lw~lt 1 już nawet nadzieję, że ,uda i'1l sd.ę . zna. ski n~e otrzymywał od niej a~ ~rosza„ jaiki.ś pok~ik i sprowadzała do niego męż 
dwaJ szoferzy, przyczem Jeden z mob JC l leić jakieś za?ęcie. · c, · Pisała weszitą c0iraz rzadzie1. -czyzn, iktorym sprzedawała swą 13-let-
ździ.t V( ?zi~ń, a dru~i w DOC}_'. Oh~n·e, ,. >Rqczęli· głodowa.t.„ . '.. 

1
, • • Pe~nego dni~ Sta~isz;ws:~i ": ·,:4?-wJę.- · ni~ cór.ec~kę. Biedna St~a nie_ ~y-cho.-

to S}ę JUZ nikomu ?Ie kalkulu1e. w_1ęk- ,~ S.t;n.isżewsltj. .nosi~ się_ ~ za~n.iarami d.ział się wreszcie o-cl. 1ak.iegos zn~ipme- dziła ~ugdy 'f' domu, ~dy.z ~tan.isz.e~ska 
sz-os~ wo~ów ,w<>gol~ na noo .wracą ~ c~~pój.~~~i_. ·:Nie -. m~gł~ ~trieć, ~- t.O, go przyibyłego. z Lub~ma, str~ą~n~1 prayl ~~a S.J.ę: by 1}\ przed kims nte z.dJ;ad~1ł'!· 
garazu. N1ektorzy ,k~erowcy, pnzes~Ją- że jego ulkochana jedynacz'ka, 1~:-tetnia dy . . Okazało_ się, ~e yego. ióna ": tu.bb- . ~tan1szeW~ką ?s3:dz.o.no w ~nęzie~ru, 
cy w no~y na m1esc1e, wypoczywaJą w Stasia, z. d.nia na dzień s.taie się. c'?1'az nie. ~t~ęczyła _Stasię do D:1erzą.dq, 1 to by~ Stasią z~ś za1ął się 1eden · z lubelskich 
c1ągu dma. . chudsza 1 1uż z trudno$-cią .p.odnos1 -stę z ło 1e1 Jedyne :uódło utrzymania. przytułk1>w . 

. - ~zy. be~ro.b-Oc1e w waszym zawo 
1 
łóżika. Nie widząc . ża~eg_9 ,. w-yiiścia z "'f 1"'*'* • • ;•trrt 

dz1e da1e ~1ę silnie od.czuwać? - rzuca- s'trasznej syfoacji - chi;iat 'p.rżerwać pas 
my pytamę. mo sW}"ch· derpie:d. 

- Mamy o~ecn~e Z5 Pl'OCi·~ bezro~ot- Je.go małżonka w -tym , czasie ·prawie 
nych - odpow1ada3ą nam nasi rozmow- wcale z nim n.ie rozmawiała. Nieszczęs­
cy. W całem wojewódz~wie jest prze- ny człowiek domy.śl-ał się, że ona ma ja­
szto 5000 zawodowych kierowców, tak- kieś plany, lecz ni:e chda.ł ją o nic pytać. 
sówkow~ch, ~utobusowych i . priywaj- Pewnego dnia żona zniknęła razem z 
nych. l~„o o.sob nie ma więc zaJęc a. córeczką. Przed swym nagłym wyjaz-

Pomewaz do .zawodu nasze~o obec· dem kaŻała tyilko mu powiedzieć, ie 
nie w dal~zym ?Iągu przybywaw. coraz znalazła dobrych ludzi, którzy zaopieko 
to nowe s1ły, a Jedn~cześnle star~y szo- wad.i się nią i dzieckiem i, że może być 
ferzy tr.acą p~acę, więc ~e~roboc1e z~a- zupełnie spokoiny o ich łos. , 
c~me się zwiększa z miesiąca na m1e- Staniszewski pozostał zupeł11te sam. 
s1ąc. . . . ZaraJbiaijąc przygodnie po kilka złotych, 
. - Z Jakich sfer rekrutują się lódzcy utrzymywał się ~atkoś przy życiu. P.o pe 

kierowcy? 
- Większość pochodzi z uboższych l.łl 

sfer mieszczańskich. Są to przeważnie ·" ·· • 
młodzi ludzie, którzy w innym zawodzie 

1

· 
poprzednio nigdy nie prac·owali. 

Wśród starszych jest wielu bytych 
ślusarzy, a · w ciągu obecnego k.ryzysu 
przybyli nam zredukowani, bardziej wy I 
kwalifikowani robotnicy. 

· Riemiec w poszukiwaniu dla.bla 
aodzlonin nabra• przedsdawit:iela 

berlińshiei lobrgki maszgn 
Łódź jest miastem niespodzianek. 
Przekonał się o tem !P· Hugo Eckardt 

Niemiec przybyły do Polski jako przed­
stawiciel pewne'i iberliń&kiej fab-ryiki ma 
s-zyn. 

Zawarł on zna.jotność z pewnym ło­
dzianinem i spędził w ie:go towarzystwie 

kilka dni rozkosznych. 

• 

Gdy Eckard mia:ł już wyjechać do 
Warszawy, łodzianin popro-sił go o u­
przejmość. Oto, wuie.k łódzianina, bo­
gacz warszawski, właściciel 18-tu do.. 
mów w stolicy, fest temu siostrzeńcowi 
winien QOO złotych; czy wqbec tego no­
.W'Y przyjade.l nie mógrby wyłożyć tyąp 
pieniędzy, a wzamian otrzyma list do 
wujka, z prośbą o natychmiastowe WY· 
płacenie tej kwoty. EckaTd z.~odził się 
chętnie. Dla przyj~ciela! Czemu nie? 

Dał mu 300 marek niemieckich, · a 
wzamian otrzymał Hst do Wltlj:ka. I - Tylko dila pewności, niech pan 
wstąpi do biura adresowego, łio nie wiem 

. czy uilka jest dokładnie podana - p.ro... 
· sił sumi-e.runy przyij.aciiel. · 

Duży procent szioferów taksówko- i 
wych rekrutuje się z inteligen~jj. Jeden · 
z · łódzkich kierowców jest kapitanem re 
zerwy, dwaj porucznikami rez. oraz jest 
również były oiicer armji austrjackieJ. 
Kilkunastu kierowców posiada ,Średnie 

w frapującym filmie qźwiękowym 

I Eokard przyibył do Wanzawy i udał 
1 się do biura ad:resowego. 

· Podał kopertę, · 
Urzędnicz.ki wybuchały śmiechem. 

wykształcenie. 
Jaki jest stan łódzkich taksówek? 

,,l'RIJJĄCI KlflJll''' 
Następny przebój 

GRAllD·KlllA. • 

Adres na koperde brzmiał: 
Idź do wszystkich diabłów Warsza­

wa ulica Epidemiczna 21.„. 

= @llWNpfUIQWW 

W czasi-e oczyszczainia dołu biologicz 
nego w domu przy· ulicy Miekzarskiego 

1

28 z nieczyistości wyłowiono zwłoki nie-

ll !11ow
1łę_ci.a, ~tóre przesłano do prosektor 

1um mieqsk1ego. . 

- Bardzo dobry. Posiadamy inacz­
nie lepsze maszyny, niż Warszawa i in­
ne miasta, lecz niestety, zużywają się 0· 1 
ne bardzo na łódzkich brukach. Nasze 
taksówki przeważnie Jeżdżą tylko czte· , _______ .,__..,._.. .... ,_,..,.;iiirt""'rr-=--P-ll""'""'"""""'-*""'•1k-&~l~~·-------------------------llllil!lillllllllt 

• A • I 
Wspaniała ilustrac:la muzyc:z~~ orki~- 'f 
stry syrnlonicznef pod dyr. Leona Kan· W 
lora. - Ceny miejsc nainiższe od 1 zł. 
do 2 zł„ na pierwsze seanse wszvstkie . . W 
mie sca po I zł„ w soboty i niedziele • 
od , 12 do 3 po poł. po 50 gr. i 1 zł. 

Dziś I dni następnych! - Mistrzowski debiut najwybitniejszej pary artystów europejskich 
Najsubt~lniejszego zja~1ska ekranu, nie· Cam.11ty Horn i najsympatyczi:iejszego rasowe· \Vlk1or2 v2rkon·y1 
zapom01ane1 bohaterki filmu .Burza• .~ go amanta wspołczesnego filmu i i l'.1 u 

w pierwszej wspólnej swe jwie1kiej kreac1i pod tyt. -

Serce na . bru u ______ „ . Porywający dramat . ·sponiewieranej kobleco'ści. „~ 
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Humor' z różnych stron 
świata 

W Chicago --, iak wiadomo - zdarzają się 

złodzieje · kieszonkowi..; . 
Mr. Smlłh wybrał sl4: ·pewnego razu na W)'• 

~ciel I tam - zdarzyło się, lt wyciągnięto· mu 
z kieszeni zloty zegarek wraz ze zlot11 dewizk11-

Ale mr. Smith jest PomysłQwy Wite n&Śłęp. 
ne10 dnia poszedł -· znów na w

0

yścl_gl, zaś dla 
przynęty uprzednio włotył de kieszeni · tomba. 
kow)' lkhy zerarek z takąż bezwartościową 

dewizką, lłcząc na to, te w te11 54>-0~b uda mu 
si• złapać z.łodz.ieja. 

. Dłuco kręcił się ł czekał z naprężoną ·uwa1ą· 

At W pewnef Ch\~ili : podszedł do mero. iaklś 
draplchmst ł rzekł: · · · 

- Panie. moteby .pan ~est.cle do wszyst­
ldch dJablów, Pos~ęci~ sob.ie z h1 , przeklętą ~ 
buJ11 do domu.? ••• ,Wyg;ląd.8. pan na zamotnego 
obywatela; włęĆ. łut: . trz~b .. kolegów dał~ · się 
nabrać i wyjmowało panu tę tandetę z kieszeni 
i kładło z powrotem, .. Co pan sobie myśli '°'la· 

" · Ci·s·iiO ~ 
Dziś I dni naat~pnych ! 
Wielki dramat tyciowy pod tyt. 

„Kobieta bez serc '' 
li W rolach głównych: ~ 

uwodzicielka 
piękna Dorota RevlPr ~::ki Jack Holt 

NADPROGRAM: 
Impresja filmowa p. l ,,Nad·; ranem'' 

Widownia nowocześnie wentylowana 

I „ ' • ' ~ 
' • • ' ~ • 1 • • 

-p/w/e/!'J --. 
I „ .. , hlnhfelót~~~~„ 
I Brodaty CharliB Chaplin 

przybędzie do Europy 
Charlie Chaplin zamierza - iak dono 

si prasa amerykańska - wyjechać w 
najbliższym czasie do Europy, na dłuż­
szy pobyt wypoczynkowy. I Aby jednak nie być napastowanym 
wszędzie przez tłumy ciekawvch, słyn­
ny komik zapuszcza sobie obecnie bro­
dę, aby dzięki tej ozdobie twarzy móc 
zachować swe incognito„. 

I A więc .....,. do Europy przybędzie ry­
. chło brodaty Chaplin. 

I ,,Ja chcQ miBć dziBcko" 
!Vowa sztuka znanego rosyjskie­

go autora 
Znany dramaturg rosyjski TretJa-

wł.~l~(O nnndnfn. 1· _ ·: [h.w~AJR[O- ·· '···)D dfahJ.UJ ~~~::; ~~~~ef'~ś~~~~~i ·;!~~~~~~! 
~ ij 1J yU ilU ~ U .~ g ~.· ~ ~ U il również poza granicami Rosji, napisał o-

. . hecnie nową sztukę p. t. „Ja chcę mieć 
•: , ·xoteiufe pr~esfr~estanie prsepłSó111 o usta111ianiu dziecko". 

W Wiedniu pewien lord angielski, będąc w rus~toll1oń jesf 117 'Lód.i · iioniec:zne j Premjera tej sztuki odbedzie się nieza 

lci"'•le?I 

kabarecie, zachwy~lł sle tak bardro pewną śple • • , . • długo jednocześnie w Moskwie oraz -
waczlu1, te P<>stał Jef ·przez łokala swego bu- Łódź, 7 lipca. ·1 czone z trzech stron wysokiem1,mocne- . w niemiecki em tfomaczeniu w Berlinie. 
klet rót. W sezonie budowlanym w rubryce mi barierami. I 
:. Po kilku tygodniach · przypadkowo,spotkal wydarzających się na terenie Łodzi - nie-: A nie wszędzie widzi -się w Łodzi na z k „ k• • 
Się z nią . w pewnem towarzystwie. Natychmtast sz.częśHwych wypadków wcale nie małPt. leżytą troslkę o te środki be7'J>ieczeń- 1 a mery ans 1e1 
'° zawarciu znaJ~moścl artystka podziękowała pozycję zajmują - wypadki na budoW.-:.] stwa. . , teatrologi··,„ 
mu gorąco za. to: te oo w.ieozór przysyła Jej lach. . · Poza oibron.ą pracownrkow mular- H 
twlat)'. Murarze ora.z malarze fasad dąm6w skich, chodzi tu również o - ochronę Nagroda ory ·n l y rodzai' 

Lord zdumiał się, bo pneclet tylko raz urz11 zasadniczo narażeni są na niebezpieczeó 1>r~chodniów. za. - . gt. a n 
dzłł śpłewac1:ce owację. Pr~y~edłszy do do- stwc, łem większe, iż niezawsze prz~- --Wprowadzenie pod -tym względem smrel'Cl 
m14 zaindagował swego lokata i - oto, co się strzegane _są u nas w należytym stopniu· Niebezpieczeństwo życia nie wchodzi I W jednem z nowojorskich oism ·uka­
okazało: środki bez:pieczeństwa przy ustawianiu tak dalece ..W /gt:ę;·· ·aie: - zasadniczo hyło . zał o · się niedawno następujące autenty-

Artystka dala lokajowi 50 szylingów naplw~ ~zł1>~~· . , , by.wskazane Cli'hyAa:n gdzie ustawiono od I czne ogloszenie: 
ko. wobec tero --: -przynosił on Jej w ·1m1en1u , Ist.me1ą w .tei dz1ed.zi1ue _pewne prze- .. 1ttrony ~sztowame, .urządzo.ny lbył „Autor dramatyczny poszukuje ory-
1wego pana . ~od~~nie: bukiet, za który _ płacił p1sy, sa. one 1ednaik niedostate~zne. . 1ędnocześme . parkan dost a teczme wys0- ginalnego rodzaju śmierci dla bohatera 
tylko 3szvllnzi, .• · ~ , ~. · . . . . : , . . . ~ ' Tak n..[p •• wc.iąż óeszcze· widzi się nS: ·~ ki, odgradzający należycie ulicę od remn swojej sztuki. 

1 • • "' · _ .- : • . . • . ·: _l~ca,ch Ło~.z1 t. z~. . . . . , · towanego domu. Pierwszeństwo mają pomysłv osobi-
. ó ~ł . P~r~;,u {e,wl:" . 11:r:tt· i~z~~ld, .. kJ~:v ~ .•• ,,, „ ..... : .. ~ą.c~„.dt:aJ>iny~ ~ · .. . , , , , ii Ochlapywanie przechodniów zapra- ście wypróbowane. Za dobry pomysł -
m ~'-O - ę 10 , ~m, .. e : 1>~ a .. z. arz..,ą ~1ę we : ·:. P.,,:aca: na. nich .jest bezwzględnie o ,,dl.~ : W!\ mular~ą iest prze:~eż czemś, przed 100 dolarów". 
f'i:ancjl ~ C'zę„ .. t>~ocesy ó !atsi~wartle.. Oh'i:a•. · .~ •. · 'k·6 , ,: -;;, 1;;<: ,:t..' ·i..- :l_ · , ,i.:0~-JI czem nalezałoby chrome ohywateh ... 
:;.ów ·znak.bmlłYcli"mldarz i óś\\'iadtZ ł: .,Y - p.~a~o~1 w .. lll.\J.ł.at;s!\.l.Go .. "''rµL.o,~ ~tel:!.~~.„ . . • 

Tak ·N 
1 

· · J f~s.zti.l · 1 . Yb · M p1eczna - wiszące dra!biny w·ika:Z4,~J Wszel1k1e rusztowania -ipowmny być „Ostatni akord" -. t- z t eh"' .:0:nęce d, 'eł ket. 5 ę to razył . ... a. postaci winny być bezwzględnie zaibt<>- przez odnośne czy.antki władz kontrol0-
ne a. y ·~ ..- arcy u , ore s worzy ma· • - - p • :.. .1~ « ć ,_ .a.d 

t . 
. jm 1 • 1• 000 k ,_ J i d n10ne. wane. owinny one ipou!!e5 a w us.a.c.i ym Mozart bohaterem operv 

le· P~zn~ n ,eJ. . 1• - za .up!A'no u ·. 0 ~ Niebezpieczne są również t. zw, wypa-dku ntwi~r:dzeniu, . jak podlegają 
mery • · , ·· wiszące gondole, u-twierdzeniu wsze!Jkie prowizoryczne Czeski kompozytor Karol Moors na­

pisał operę, której główną postacią jest 
Mozart. 

--- jeżeU nie są one · dostatecznie uibe~ie- nawet .b1,1~0W,:tę. x 
_;.._. ___ .,,_. ! I" .... , 

-...Jl.: 11 · I· · Tu" ,,, - ,j. • 1 
. -'·' O.U..<1 .-- .. '4 'uulJ a' ••• Człowiek, który 

Ponledzłałek, dnia 7 Jlpca 1930 r. 

"" „; • 

jest: za wysoki, 
Dzieło to osnute jest na tle fragmen­

tu z życia tego genjalnego muzvka. Ty­
tuł opery brzmi: „Ostatni akord"„ 

. . 
11.58-12.05 Sygnat czasu z Warsz .. hcju.l 

z Wieży Marjackiei w Krakowie_ 12_05-13.15 
Muzyka z pfyt gramofonowych. Gramofon i Przed komisją asenterunkowa w pe- - Równiet i zważyć nie można „byto 
płyty z firmy A KHn.gbeil .. Łódź. u\. Piotrkow· wnem miasteczku francuskiem zjawił się' kolosa, gdyż waga nie rejestrowała tak 
ska 169• 13.15-15 45 Przerwa,_ 1s.45-l5.50 Od- człowiek który wzbudził wzrostem swo wielkiego ciężaru. 

„Miłość na ringu" 
Szmelling jako aktor filmowy 

czytame ,, p.rogrąmu dziennego I repertuar teat- . ' . . . d .. ·K · · dł · · ł · 
rów i kilt, ·15':'50:.l..16.15 Odczyt turystyczno-kra 11m powszechne zdumienie. Wszed.ł o · onnsJa ugi czas zastanawia a się 

Mistrz świata SzmellinR: zawarł urno 
wę z pewnem niemieckiem towarzyst­
wem filmowem, w myśl której grać on 
będzie główną rolę w nakręcanvm przez 
towarzystwo to filmie „Miłość na rin­
gu". 

i-0zna. wc21r;( .. t.r.---z Warsz.) 16 .. 1s-11_10 Muzyka : iZb.y asenterunkowej powoli i ostrożnie, nad tem,1. co zrobić z tak niezwvkłem re 
z p~yt gramof.ono.wycJ~ (tr •. z Warsz.) .„i1.lo-I aby nie zawadzić o pułap. Gdv chciano krutem i ··wreszcie przyszła do o.rzekona 
MuzYka lekka ż kawiarni .Gastronomia z War go zmierzyć, prze onano sie. ze zwy- ma, ze na ezy go u na za mez a nego 17.2.-, P.r~cglad _kqmunikacyJny (tr. z . vyar1>z.), . k · · ,. · ··.. . l · ź ć · d t 

szawy, 19 00--19.Z-O Rozmaitości, 19.20-1~.45 I czajnie używana miara dla tei:ro olbrzy- dó wojska, -przedewszvstkiem dlatego, 
Pfyty· gra111ofol']owe;: ~9 •. 45-:-20:00 Kom~m1k.at ma. była niewystarczająca, orzewyższał ,. że zbyt trudno by loby znaleść na niego 
lzłJy Przem3:stowo · . łiandlowei w Łodzi, od- ·. t d · · d ··· · · · d .. · d • ć dł · · r6 · k 
ciYtanie Pr.ogram.u ,n.a . dZiet'l na;itęPriY. komun!· on Ją o trzy centyme ry. o powie . m mun ur . i os mne z o. 

· Będzie to film dźwiękowv. Akcja je­
go rozgrywa w sferach zawodowych bo 
kserów. kat'y i sygnał -cz'asu z ·W-wy_ 20.00-20.15 Pt:,a-

sowy dzfof1hik' rad)o\vy (tr. :i Warsz.), 20_15-
20.30 Pogadanka muzyczna .<tr. z Warszawy), 
?.0,30--<22,00 Konc.ert ·miedzynarodo-wy z Berli­
na (tr. do Warszawy, Wiednia, Pragi, ~uda­
pesztu, Za~rzebia i Belgradu). 22.00-22.15 Pe!­
ietcm p. ·t Kiedy na Hpach brzęczą pszczoły'• 
- w:vgJ. red. Stan. Poraj, 22.15-24.00 Komuni· 
katy: meteor , pQlic., sport .. . PT A oraz muzyka 
tan cez.n a. 

TEATR MIEJSKI. 
· trupa · wileńska. 

Dziś w poniedziaf ek pierwsze popu­
lµrne przedstawienie w cenie od 50 gr. 
do 3 zł. 50 „Dybuka'.' z Orleską, Kame­
nem, Wajslicem i Szapiro na czele. 

We wtorek rejrnrdowy „Kidusz Ha-
szem". Ceny populąr,ne. , . • 

TEATR P<il.>ULARNY. 
;,Uśmiech Lodzi". 

Dziś, poniedziałek dla Zrzeszeń Ro­
hotniczych po ccnacb najniższvch od 50 
~r. do 1 zł. \\"Spaniała skrzaca siG hu­
morem i werwą rewja p. - t. „Uśmiech 
Lodzi". NO\\•ozaangażowanv balet "-­
oraz występ artysty wars za wskiego J u 
noszy - Mfyf1czyka. Biletv do nabycia 
w kasie teatru. 

~ufelfli rnialv _ p~seeródflf; 
.Jlie6u111ale os•QSffl'o .,., .fondunle 

Zabawny sposób 
na„. damskie kapelusze na 

widowni 
Choć Anglja nie posiada własny~h I.,.on<l.Ynie wielki~ oszustwo. 

winnic, w Londynie znajidują się stynile , . Jakiś .przyje-zdny, który zamieszkał O zabawnym incydencie donoszą z 
na cały świat wlniar.nie, które przecho- w, .Londynie pod przybranem nazwi- Brukseli: 
wują w swych piwnicach najdroższe ga- skiem, zdołał nabrać właścicieli londyń- Tamtejszy teatr operetkowv „Colos 
tunki win. Arystokracja angielska oraz skich winiarni na wysoką sumę 35 ty- seum", już od dłuższego czasu prowa­
bogaci bankierzy i przemysłowcy. z Ci- sięcy funtów szterlingów. dzil kampa·nię przeciwko żeńskiej polo­
ty nie odmawiają sobie przyjemności Sprzedawał on ~tare wino burgundz~ wie swej publiczności, chcąc panie przy 
skosztowania liczących po kilkad.uiesiąt kle, ~!~r~ fachowcy, po ~p,róbowanłu, I zw~czaić, aby - siedzą~ na widowni -
lub nawet p-0 kilkaset lat szlachetnych okreshh Jako autentyczne i szlachetne, zde1mowały kapelusze i nie nrzeszka­
trunków l kupcy londyńscy zmuszeni są a jednak paciągnąt kupcÓ\\' londyńslctch. dzały w ten sposób siedzącym za niemi 
od czasu do czasu odnawiać swe za- Jak to zrobił? - poprostu butelki, widzom. 
pasy. sprzedane ,~uP<:om londyńskim, mlafy Wszelkie jednak środki - nie pro-

. Je~li chodzi o :''ina. b~rdzo st~re. a wewnątflZ męw1~oczną . dl_a oka sz.kla~ą wadziły do celu. Aż _ w tvch. dniach dy 
więc 1 bardzo drogie, me ]est :zeczą la- pr~eg:!ódkę, . która ~ziel!la, zawart?s~ ·rektor tego teatru wpadł na dowcipny 
twą nast~rc~yć zapotrzeb~wanrm, bo po- kazdeJ butelki na dwie merow~e częsc1. , pomysł~, Kazał rozmieścić w fover na­
py~ na me Jest zaw,sze więks.zy. od po- ·~iększa .. (l,.zęść doin~ n_apefmona .by la pisy, iż -„starszym paniom dozwolone 
dazy .. Agenci kupc~w. l?ndynsk~ch po- wme!11 tamem, częsć go~na - _wmetn ! jest zatrzymywaś kapelusze na dowie". 
szukuJą na cafym sw1ec1e dobrych ga- drrogiem. -Omszaie butelki utatw1afy tę I . · . 
tun.ków wi!1 i od;vi edza.ią przyjezd1:isch: kombin.ację. Po s~r~cck1.niu categ? ~r~n- .Skute~ był nadzwyczaJny. Czego me 
sprzedawcow ktorzy od czasu do cza- . sportu oszust ·ulom1t ~ię, a . własc1c1ele. dok.onał zaden zakaz, dokonało to „ze­
su o.das·zają' w <lzfennikach. iż przy- I! winiarni· mieli liq;ne zatargi z klijentelą, 1 z"Yoleni~'· od kilku dni nie widzi się na 
wieźli do Londynu dohre stare wina z, która nabył~. w· tak dziwny spos.ób prz;v-1 :v1dowm tego te~tru Prawie wcale ~?.-
fraHL:ii Jub- z Portugalji„ I p;ądzone wino. Jest zatrzymywac kap~lusze na dowie • 

· .. Na tern tle tdarz:rło. się niedawn o .w i · . . 7 : , ~· • · · • • . . · .-
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lofornlc... no ostonle 
winno posiadał: lcrowa amerglcań­
ska, jeśli c:bc:e w noc:u spat:erował: 

· . po szosie 

Wielki przebój diwiękowy 

W północno - amerykańskim stanie, tomobH. Rzecz więc musiała pójść do 
Connecticut, sławnym ze swojej bodo- sędziego. do którego natychmiast udały 
wli bydła, pewien farmer powraca_l do się powaśnione strony, pozostawiając 
domu, pędząc przed sobą najpiękniej- na drodze nieżywą krowę i rozbite au­
szą ze swoich krów. Było już późno to. 

WESELE W HOLLYWOOD 
i na drodze panowała taka ciemność, Sędzia wydał wyrok, który dla nas 
,,że choć oko wyko!'·. Farmer znał je&t conajmniej dziwaczny, ale dla Arne 
jednak drogę, szedł więc sobie ścieżką, rykanina zupełnie naturalny: Farmer 
paląc spokojnie fajeczkę i nie dbaJąc o ma zapłacić szoferowi za rozbity auto-

Dziele miłości młode1to księcia ilustruje wspaniała operetka Oskara Straussa. 

' 

krowę, która szla drogą, także dosko- mobil, gdyż powipien był krowie przy­
nale znaną. wiązać iatarnie do ogona, zanim ją wy­

j Nagle błysk i warkot. potem grze- pędził nocą na publiczną drngę, bo co 
Wytwórni: "Fox-Film Corporation", Przecudna operetlc:a Oskara Straussa. 

W rol. eł. nafpięk. gwiazda Hollywood pełna temperamentu, kokieterii 
chot łamanego żelaziwa, śmiertelny jest obowiązujące dla automobilów, to 
ryk krowY i gniewne okrzyki ludzkie. powinno też obowiązywać i krowy. llo1111a Terris i nai~::::ejszy I. H. Nunay 

Stała się. katastrofa. Rolnicza ludność stanu Connecticut 
Potężne auto, które pędziło drogą z przyjęta ten ·wyrok z zadowoleniem. 

szybkością 80 kim. na godzinę, wpadło jazda automobilowa nie jest zbytkiem, 
na krowę, a potem przez nią na drze- ale jest uznana przez wszystkich i -naj­
wo i rozbiło się doszczętnie. oczyWistszą potrzebą. tak że „nieoświe 

Czar melodii rom?nsów cygańskich I ukraińskich. - Imponujący przepych wystawy. 
Rewelacje rur.hu, d:twięku i harmonji, Ilustracja muzyczna pod bat. Oskara Strau•••· 

Początek seansów 6, 8 i 10. t 5, 
w sob. i niedz.: 4, 6, 8 i 10.15, • Krowa zginęła na miejscu, a szofer con~" krowa ~Ja. każd~go t~mtejszego 

wyszedł z katastrofy z lekkiemi obra- rolnika stanowi mebezp1eczenstwo. . 
że.niami, tak że . mógł wziąć czynny u- W ten sposób, w walce o be7. 1i·z~led 
dział w wymianie mocnych słów z wla ne panowa11:c nad drogami, automobil 
ścicielem krowy. 

1 
odniósł nowe zwycięstwo, w p ·stać: 

' ' ~ : _..:, -' ·~• ~ • • k • I 

następne 
filmy 

LUNYI 
I' ; „ . , • ; ~-- . ) 

obsada: Vidor Me. Langlen 
Beatrice Joy 

Farrel Me. Donald 

- - ·---- -- ·---------------

obsada: Marta Alba 
Llonel Barr•more 

-~ , 

farmer domagał sie odszkodowania "latarni na krowim ogo;1ie. 
za krowe, szofer odszkodowania za au- . · · 

1S5 1niljonów dol~rów 
zosiawll w •Padlcu bglg donie«: 

dleldg nowoJorslcleJ 
Tomek, chłopak na posvłki na gieł-, Majątek cały otrzymuje fe~o wnuk, 

dzie nowojorskiej, pozostawił w dniu Allan Ryan, również goracv zwolennik 
śmierci majątek, wynoszącv 135.000.000 hazardu giełdowego. MaJatek ten otrzy­
dolarów. Skarb amerykański otrzymał muje on w samą porę. bo oiciec iego po 
10.000.000 podatku spadkowel!o. kiedy sensacyjnym zarobku 35.000.000 dola­
testament Tomka fortunate Rvana zo- rów został wydalony z giełdv nowojor­
stał przedstawiony do aorobatv. sklej i w czasie ostatniego krachu stra-

Thomas fortunate Ryan cieżką pra- cił cały majątek. c• doszedł do pierwszych stu dolarów. •••••••••••••••••••••••••••••••• 
Potem było łatwiej, bo wszvscv agenci 
giełdowi lubili małego gońca. który ma- Dgauru apielc. 
jąc 11 lat, grai Już na giełdzie. Widocz- Dziś dyrurują następujące' apteki: O. 
nie kochał ten „sport". bo do dni ostat- Antoniewieza (Pabjanicka 50). K. Chą­
nich górąco go uprawiał. Rvan bvl orga dzyńskle~o (Piotrkowska 164). W. Soko 
nizatorem naJwiekszego towarzystwa lewicza (Przejazd 19), R. Rembielińskie 
'dla "handlu tytoniem. Budował koleje I go (Andrzeia 28), J. Zundelewicia <Piotr 
miał za wspólnika króla Belgii Leonol- kowska 25), Kasperkiewicza (Zgierska 
da. · 54). S. Trawkowskiej <Brzezińska 56). 

------------··-_,,_ ___ .,. __ ............. _„ __ ... „_ .... „ ___ ... ___ ~--~!!!!!!!!!l!!!!!!l!!!!llll!!~~~!l!l!!!!!l.l!!!ll!!l!!!!!!!!!il!l~~~~l!l!!!!!!!l!!!!!!!!ll!!!!!!l!!llllll~-"!!I!~---

l'lilośt Jliteiu 1 

zem z kawiarni i przy pożegnaniu Orey Miał nowe pole działania. Kto mógł 
Jeszcze raz zwrócił się do nowego zna zgłębić co się kryło w głowie Szum­
jomego z prośba o złożenie mu wizyty. skiego? ..• Jakie on miał plany?.„ O co 
Chciał w ten sposób nawiązać kontakt mu chodziło?.„ 
z ludźmi· gdyż zdawał sobie sprawe. że Bogacki nie zastanawiał się nad 
bez czY\ieJkolwiek pomocy ~inie w tern. Roz.kaz Szumskiego wystarczył 

Powie~~ erotyczno-sportowa, odslaniajqca ta;emn(ce tern obcem, zahuka-nem mieście. mu w zupełności. Na tern nie mogło 
turniejów walk francuskich. Bogacki sprytnemi posttnieclami w sio sko-ńczyć. Kto wie co sie jeszcze · 

rozmowie zdołał jeszcze wydobyć kilka stanie? „ . 
.Jlopisał :lfanlslall' .'.Hels•fvńslH. zasadniczych informacji co do jego to- Jut staf przy drzwiach, gdy nagle 

~--••••••••••••••••••••••••••~ri~aw~n~~owawn~tenieie~~1sru~~z~nym~~: 

- Jeśli pan sobie tego nie życzy, w 
takim razie zastosujemy się do pańskich 
wymagań .. .- Przedewszystkiem jednak 
życzę mistrzowi wszystkiego dobrego 
na nowej drodze życia„. 

Grey uśmiechnął sie wdzięcznie ! 
uścisnął wyciągającą dłoń rozmówC:\'. 

- A teraz dla mojej prywatnej wia­
domości... Bardzo się interesowałem 
osobą pa.na i nie przestaję się nią intere­
sować.„ Prosze mi tego nie brać za 
złe ...• 

- Alet, skąd znowu .•• 
- Czy porzucił pan już na zawsze 

arenę? ... 
Grey nie odparł odrazu. Widocznie 

sam jesz·cze nie wiedział. . 
- Prawdopodobnie tak ..• - rzekł 

po namyśle. - Złamana reka niełatwo 
przyzwyczai się do zapasów .. A zresz­
tą„. Mam już dość tego życia.„ Czło­
wiek z czasem zaczyna marzyć o do­
moWY!ll ognisku, o cichem, spokoJ~1em 
życiu. a życie atlety nie może mu dać 
tych walorów„. Bvłem we Włoszed1 -· 
ch1gnął dalej, Jadowolo!'.y, że m)i.c wo 
góle z kimś pomówić, kogo intere~ują 
jeszcze jego dzieje - potem wstąpiłem 
do Paryża i teraz mam zamiar wziąć 
się do dawnej pracy buchaltera ... 

Bogacki r:ie mógł powstTzymać uś­
miechu. 

- Par: jest buchalterem? .. Wie pan 
to iest niebywała sensacja!.. Atleta w 
walce z cyframi!... To nawet bardzo ła-
dnie brzmi... . _ 

- Lecz ·w rzeczywistości przedsta­
wia się w innych kolorach. Przekona-

3i} w każdym razie Rena, uważal. że jak - Czy nie wie pan dokąd wyjechał 
na począfok wie aż nazbyt wiele. cyrk z Łodzi? „. 

łem sie, te w todzł obecnie bucbalte- Następnego dnia z same~o rana udał - Do Poz.nanla ... - odparł Bogacki. 
rzy nie mają nic do roboty. Weksle moż sle do Szumskiego, którego zdziwiła - Do Poznania... - powtórzył 
na protestować bez buchaltera... nawet jego nagła wizyta. Sądził, ie BQ- Szumski; spacerując po gabinecie. -

- Ma pan rację - roześmiał się gacki przybył znowu po pleniC\dze. Do pomania. No. dobrze„ Dziękuję, 
Bogacki. - Domyślam się, że jest pan - Mam dla pana prezesa poważną panu ..• 
bez posady„. nowinę ... - rozpoczął siadając wygo- Po odejściu Bogackiego prz.emyslo-

- Tak.. - odpad cicho Grey. - dnie .na krześle - Grey Jest w Łodzi... wlec nie mógł się uspokoić. Mierzył 
Czy tu u was w Łodzi zawsze tak cięż - Skąd pan wie? - zapytał Szum wielkiemi krokami gabinet. podchodził 
ko żyć? ski. przysuwając się bliżej do Bogac- do okna I tę,pem wzrokiem patTZał przez 

- Od czasu do czasu, czyli pJ'ilwle kiego. ~- kilka minut .na zawalone węglem po-
zawsze.„ Jeśli pan vomówi z lodzła- - Rozmawiałem z nim wczoraj.. dwórze fabryczne. znowu zrywał się z 
nami. zawsze będą narzekali na złe - Co mówił?„ miejsca i biegł po pokoju Jak opętany. 
czasy ... Łódź nigdy dobr~h czasów - Ożenił. się... Wreszcie ·zatrzymał się przed biurkiem 
nie miała„. Nawet przed wojną tylko - z kim? - zapytał przemysł o- i wziął arkusz papieru do reki. Szybko 
ten miał w J:,o~i pieniądze. kto ciężko wle:c. cz.ekając niecierpliwie na odpo- skreśHI kilka słów l zawezwał sekre-
pracowat... Dziś jest to miasto z pięk- wiedź. " I 'iiff?'P' I tar.za: 
na przeszłością,, cudowną przyszfością, - Nie z nią.. panie t>rezesie.„ Z - Pros-zo natychmiast wysłać ten 
lecz bez teraźniejszości... inną„. list. ... - rozkazał krótko. • 

Grey uśmiechnął się smętnie i po- Szumski poruszył sie niespokojnie Tymczasem Bogacki udał sie z ko-
kiwał głową. na krześle ł spojrzał przenikliwym lei do mieszkania Oreya, by mu zako-

- Ma pan słuszność.„ Odnosz.e to wzrokiem na Bogackiego. mooikować sziczęśliwą nowinę. Przy-
samo wrażenie, choć mało jeszcze Z'nam - Co pan wie jeszcze? .. - zapy- jęto go tam nader życztliwie. Jadwiga 
Łódź„. tat po chwili. okazała się bardzo uprzejmą gospody-

- No, ale miejmy nadzieję, że to się - Grey jest bez posady ... Szuka za- nią tak, iż Bogacki odrazu czul się tam 
zmieni... - odTzekł Grey i po chwili jęcia„. Z zawodu jest buchalterem .. „ jak u siebie. w domu. 
dodal. - Ogromnie się ciesze, że pana Wynajął trzypokojowe mieszkanie na - Ma pan posade - rzekł Bogac­
naresz.cle poznałem.„ Tak · pragn-tem Sienkiewicza ... Tyle wiem tylko nara- kl, wtłając sle z Oreyem. - Dobrze 
zawrzeć z panem bliższy kontakt... zie. byłoby, gdyby pan dziś jeszcze zajął 

- Bardzo mnie to cieszy.„ Szumski zastanowił się. Zapalił pa- sle ta sprawą ... B~zie pą:n . ~daje się 
- Postaram się panu pomóc ... Mam pierasa i począł się prz.echadzać po ga- bardzo zadowolony ... Porządna firma ... 

coś nawet na widoku... · binecie. Nagle zatrzymał się i rzekł: Wymienił nazwę firmy i adres. 
- Byłbym panu ogromnie wdzięcz- - Niech tu do mnie przyjdzie ... Po- Grey aż podskoczył -z wielkiej radości. 

ny„. - odparł Grey z ożywieniem w gadamy ... Pan się z nim skomunikuje... - Stokrotnie panu dziękuję„. -
głosie. Może pan nas odwiedzi?... - A jakże... rzekł, ściskając rękę Bogackiego. -

Podał adres. Bogacki zanotował so- - Więc powiedz mu pan, żeby przy Oczywiście. że zaraz tam pójdę... Ja-
bie w notesiku i podziękował za zapro 

1 

szedł.... • dziuniu zajmił się chwileczkę pa11.em Bo 
szenie. Bogacki podniósł się zadowolony. gackim, a ja tymczasem się przebiorę ... 

Po godzinnej pogawedce wyszH ra.: Zaczął się znowu „ruch w intetesie". . · (D. c. n.). 
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Gdy sercem kogoś chcesz obdarzyć, Gdy zaczniesz o całusach marzyć, \ 
'- '- U To proszę obdarz mnie. Przyjdź do mnie, czekam cię . 

Dzli 1tren1tera! rliezwykły europejski film 
d:iwiękowo-śplewny „U F Y" Dzli 1tren1Jera! 

Wyśmienita komedja zarazem wzruszajacy dramat miłosny. 1111 

• • 
W roli „dzikuski" 
pragnącej zostać 
wytworną damą 

słoneczna 11ana arw~ 
Wła~dcielem okrętu, 
przedmiotem miłos­

. nych uniesień dzikuski 
1est 

nasz piękny 
rodak-po­
raz pierwszy 
udtwięko­

wiony 
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CErlY MIEJSC 
W SEZOrllE LETrllM: 

Przejazd2 

V• . ,„' 

zł. f, 2, is. 
Główna 1 

Początek seansów: 
o godz. 6, 8 i 10-ej 

ODEON Prze!azd2 

Wielki •odw6Jny 1trearaan! w 

I. 

'' lf l! Jm 110" 
Sensacyjne dzieje pewnej romantycznej historji. 

• • 
11 • . 

ll[J I WJDDi ria" 
Komedio· satyra 

W roli głownej W I K T O R M C~ LA G L E U, 
nie·zapomnianv bohat.er filmów .• Swiat w ł)łomieniacb" i nll!fZYłko namiętności''. 

W rol. głównych: Farrel Me. Donald I Luise F~~eruła 

PORADNIA 
wenerologiczna 

Lekarzy-specjalistów 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11-12 i 2-3 pn:yimuje lekarz·k<'bic' 
W n ied:tiele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
Wenerycznsich, moczopłclowyeh 

i ~kórnych. , 

Baunou Letni[J-Wiiniowa lióra 
„Rspublikq" i ,,Exprass Wieczorny0 

można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula . . Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem i urologiem 
Gabinet światło-leczn!Qzy 

Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczeka}uj, a dla kobiet. l'••••••••••••••••••MM••••••••• .... \pokOJ• . Porada 3. złote. Komunikacja autobusowa I 

ECZNICA Ł6dź --Piotrków umeblowan» L I 'I Autobusy na powy~szeJ linii odcho- z wszelkiemi wv-
LEKARZY SPEC.iALISTOW dzą do Piotrkowa o kazdej pełnej godzi- godami priv inteli-

1 GABINET DENTYSTYCZNY nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- I gentnef rodzinie. 
PRZY GÓRNYM RYNKU czór ze stacft autobusowej przY ulicy ,zaraz do wynafęeta 

PiotrKowsKa 294, tel. 122·89 RzaowlldeJ 85. dojazd tramwaJaml 11i4 t1· w~i:~k• 74
' 

(przy vrzystanlru tramw. 1>abJanłddch) Czu ..,zejazdu 1 godz. 30 minut. Cena 
1 
Og1'da6 me aaa ocł 

Czynna od 10-ej rano do 7-ei wlecz • Zł. 3 l'f• • • g. 10 rano do 1 PP• 
w niedziele i ś~ieta do Z.ej "° rioł 1'18eeeM&•M••••••M .... MeOeMM~ '--------
Wszystkie spec1alnoścl I dentygtyka. · 
Kanlełe świetlne. lamSJa kwarcowa, RADJOĄPARATY i czdcl detektory. 

elektryzacja, Roentgen, szczepienia, ~tarJla IO~f ~[lRH komplet od zł. 25 .•• :Radiola". Piotrkow analizy (moczu, kału. krwi, plwocm. ska 88. te!. 105-34. Najtaniej bo w pod-
wydzielin itd,). Oneracfe, opatrallkl wórzu 30 

Wlz:vty na miasto. - - · -- - - ~---· -- --

POR ag JD. .- z•. poszukiwana. POTRZĘBNI chłOiJJCY do sprzedaty ga 
~ l-lll ... Salon· 116d zet. Zgłaszać się . ul . Zgierska 46. od 

Porada dentystyczna oraz wenero&.. godz. 11-14. 8 
1iczna dla chorób skórnych i ~e· 9 Zawadzka 9 DRUCIANE siatki parkan~r wyrabia i 

rvcznvch we!łeie priez bramę poleca N, Walkowski, Łódź, ul. 28.go 
3 ZŁOTE. PUc Strz. Kal'liowskich 11 . 

w 
Dr. med. . Dr. med·a 

?'· ~~d. • Ueumar~ RE I c HE R 
nlnw1~lfbl w;::~~in!~6k:z:. Specjalista chorób skórnych 

li U ~I\ nie diatermią, di•• .I ~ener~cznych. . 
speclailsta cho termokoagulacił o- Leczenie d1aterm1ą. Elektroterapia 
rób skórnych raz lampą kwarco· Południowa 28 - tel. 201-93 
wenerycznych wą Od 8-11 rano i od 6-9 wiecx. 

I 
i moczo~łciowych MOHI USZKI 5 W niedziele od 9-2, 

tel. 170-60. Dla niezamożnych ceny leca:nh:. 
uL Andrzeja 5 Przyjmuje od 1.30 -------------

TeL 159-40 do 2:30 ~P· ł od 5.7 Dokłól 
Przyjmuje od 8-11 w 111edz1elę od U p K 

i od 5-9. do 1 po poł. 1 • 
w niedziele 1 święta I n g e r 

od 9-l Dr, med. • · 
Oddzielna pocze- H 
~ EbbER ~laoro~:~:Z~L ~~;i;tosów 

chor. •k6rne Leczenle lam!'a kwarcową. analizy 
Doktór ł I weneryczne krwt I wvdzielin Przylmuie JOdziennie 

t. ~· l"IAWROT 2 od 9-11 i od 6-8 w. w niedziele i 

a n u nnw' I . T!ł1• 178•89• świota od 10 do 12. Oddzielna pocze-y U ~ przyf!D• do 10 rano kaJnla dla oai\. 

apecialista choroby dla p~:~!;.~d4-5 Od l-2 w Lecznkv <Piotrkovnka 62) 
1k6niych, wenercz- w niedz. od 11·2 pp ••••••••••• ........... •• 
nych i moczopłcio dla nłezamołaycll nu~an1 ~ • Doldór 

wvch ceny 1eczn1c. f U lU 
p~:ó~~~=:~:r

0 

- - · 'ołow·1° ·1tlY1' 
tel. 181-83 Dr. med. lł • ~ IJ ft 

~:;Jera~:. !;.3~ Iii il z·e r umanema I ~hor. skórne· 
do 2.30 pp„ od 6 l 1 weneryczne. 

~:er~3~ ~;ię~ ~;: powr6c11 • Pro' hy PIBTRKOWSKA gg 
10-1-e;. Oddzielna ul. Zielona N! 8 ~U T~I •. 144:9~ 
poczekalnia dla pań Tetefon 185-49, · t. Pnv1my1e c•, dz1en-

Chor. $kórne 1 P· , · aie od 8-9 rufo" i 
i weneryu:ne Pi$ze tanio iszybko · 2-6 p~poludniu ·. 

Przyjm, od 12-2 jBluro Plotrkow g._;9, wiec" oprńe:s 
i 71

/ 2 I 81/a w, ska 93 m. 9 fr. niedz1d 1 w ąt. 



Brawo motoc!'kliści 
Unionu i /'.,, A. /1. 

Orqdziącf?:: OdlJył się tutaj raid rno­
tocykłęWY (jopkołą. P!)morza na prze­
strł,eyi Z80 khn. W raidzie tym odnieśli 
\V&Palliałe sukcesy łódzcy motocykliści, 
a nitanowioie: w kątegorii woiów z 
pr~yczepkami pierwsze wiejsce zajął 
Bukley (Uoior\). zaś drugie również cito 
nek Unionu Men.zeł. W ~ategorii wozów 
b~ pJzyczepe.l\ Pierwsze miejsce zajął 
Grabowski (Łódz.kl Klub Motocyklowy) 
drugi - Radwa11ski (Grudz. Iś:l. Motocy 
klawy). 

Wczorajsze spotkania piłkarskie 1:~:~:~!~:a~h ~~:!~ 
00 bel•lcacla lódzlclc;h WARSZĄWA: Legia - Wisła 3:2 

Mi1'tfZO$łwo klasy Ą f Turyści - t, dem pokonać tamtejszą Burzę. Sędzio- (0:2). Mimo iż do przerwy prowadziła 
T. S. O' Ib 2:0 (l:O). Zasłużone zwycię- wa.ł p, Szczygielski. Wisła 2 :O, zawody zakończyły się p:rze-
stwo Turystów, dla któnrco bramki zdo Orkan - Bieg 310 (O;O). Bramki dla &rłl"ną drn.ż'yny krakowskiei. Do prze1J:wy 
pyt Hahn. Sędzia p. Rett!g. Orkanu idobyli: Slązak i fliegel II ......,.. 2 przewaga Wisły, ldóra uzys.kała dwi.e 

WKS ..:.,_PTC 5•2 (O:O) Zą.sfuione LKS lb - Un!on 2;1 (t ;O). Zasłużone bramki przez Kisielnickiego IL Po zniia 
zwycięstwo WKS-n· dla którego tlrarnki zwycięstwo tKS-u dla którego bramki ni:e stron Legta gra ambitnie i uzys1cuje 
zdobyli: Kflmczak 2, Pl"r'1"k1', v.ą"z,mco- zdobyli: Sędziwy i Szałapski. Dla. Unio- br~miki pnez N owro,ta ,2 ~ Zierniana. ~ę 

~ \!l 4" "' i+ nu _ Fiedler. Sędzia p. Szer J. dz1ował dobrze łod~iamn l· Wardęszk1e-
r~~ i NYklel po jednej, Sędzia p, Piotro.w Mistrzostwa rezerw: Turyści n _ włcz. . . 
s t. . • ŁTSG II 2:0. Orkan II - Bieg= Z:l, KRA~oW: Cr.acovia - .ŁT~G. 3:1 

Wld~ew - ~kół 3;0. Pr9wl11eJonał- ŁKS il _ Utl\on li 3:0 (walkower), WI- (2:0). Mimo ~wyc1ęstw~ Crac·ov1a gra;ł~ 
uy .zespoł zupełme opadł na siłą.eh w dr_u dzewska Mam.if. Zjednoczone 5:3. ~a słabo .. Bramki dla. dru~yny k.rakow.S;k1e1 
gieJ części meczu. skutek tego zwycięstwa \Vidze vska zdobyh: Kozo~ 2 i ~1alc~~k. Honorowy 

I H~koab - Buua t :O. łfakoah PO am- .Manuf. pp raz drugi zdobywa I>U.har wę- punkit dla druzyny łodzk1.e1, któ1ra grała 
pitnej walce zdołał w Pabjąnf{}ąch i tru„ drowny „:Expressu". słabo zdo~ył Królewiecki z .rzutu wal-••••••111111111•1111•••••••-• neg·o. Sędziował p. !Uukow&ki. 

KATOWICEi Ruch - Czarni 1 : 1 

Wicemistrz Gdańska w Łodzi 
Ł.K,S. wygrywa z Ged_a~ją 2:1 (1:0) .:- Równorzędna gra • obv· 
dwuch zespołów-Gosc1e pozostaw111 bardzo miłe wrazen1e 

Wczoraj gościła w Łoclii zaproszoną kilka minut toczy się wyrównana gra, gwizduje zawody przy stanie Z:l dla go 
przez Ł. l(. S. jedyna polska drużyna i poczęm w 8 minucie Durka wykorzy- spodarzy. 

(1 :O). Czarni g;ra.li. doskonal~ i zasłużyli 
na zwycięstwo. Bramki dla obu drużyn 
zdobyH: Włodarz dfa Ruchu i Koch dla 
Ciart1lych. Najlepsi na boisku obrońcy 
C.zar.nych Katzy i Kusz, którzy uchronili 
dru:tynę od wysokiej porażki. 

LWóW: Pogoń - Warta 3;0 (1:0). 
Znaczna przewaga świetnie grającej Po 
goni clfa której wszystkie trzy bramki 
zdobył Mauer. Sędziował p. Brzeziński. 

wi~etnlstrz Octa11sk.a „Oectanja", Nie stuje źle obliczony wybieg bramkarza U gości wyróż.nili się: środkowy n!l-
jest to pierwS.?;Y występ tej SYlllPat.ycz- g;oścJ i z odległiqścl kilku mę.irów zd()by ... pastuit{ Do-łecki, bardzo zdolny kiero- Klasa A 
nei drużyny w na.szem mieście 1 ctla,tego wa prowadzenie dla swych barw. Qra wnlk ataku, prawoskrzydłowy Kwada . . . 
właśnie można z przyJemnością stwler- toczy się w dalszym ciągu ie zmionnem oraz prawy obrońca Drożnlewskl. Na I na bo.iskach kra1owych 
dz!ć, ze oc\. ezasu s~vego ostatniego poby szczęściem. Zmęczon~ ~ pi~rws~ej poło specjalne .wyróżnienie ~as!uguj~ .bardzo W rozirrywlrnch o mistrz.ostwo klasy 
tu w Łodzi poczymta ona bardzo znacz- w!~ meczu pomoc gosc1 n!e ~~'~ spra.- dobry, n. aJle.pszy w druzymc gosc1, bram j' A w kraju uzyskano następuJące wyniki: 
ne postępy. , wu1e zasila swój ątak w p1tk1, numo to karz Schramek. Warszawa: Gwiazda - vVarszawiankn 
. Przez cale 90 minut zawod?w .G~da atak pracuje ener~lcznle, .Obrona ~ości W drużynie gospodarzy, dziwnym, Ib 3:1, Makabi - Znicz 6:0, Skra - Po 

~Ja by}a ró\vnorzędnym przecnvmk1e~ stosuje system, ktory .oo kil-ka chwU.po- zbiegiem okolicwoś·cl, wyróżniali się! lonja lb 4:0, Legja Ib - Ruch 3;1. 
t wynik 2:1 qla Ł: .l(. S. ~yl dla g9ś.c~ woduje od~nvlzdywąme pri.e1J sedz1ego !'racze. grający na takich samych pozy-1 Kraków: Legja --· Makkabi 3:1, Wa­
do .P~Wne~ó słopma kr~ywdzący, lesl: st?alonego. B~af!lkarz Oedą.mi k!lkak~o~- cJach, co wyr6żnieni goście, a mian-owi- wel - Krowodrza 3:0, Po<l~t'lrze -
wz1ąc pod uwagę vrzebie.~ STY· gdyz me eiektowme 1 skutecznie ląte.rwenJUJC cie: Durka, Tadeusiewicz, Gałecki i I Sparta 7:0, Garbarnia lb - f''ablok 2:1. 
stuszniejszym byłby wyui.k remisowy. zc:lobywając sobie uznanie l pochwafy bramkarz Jakubiec. Reszta zespołu prze 

Swą grą fair. ambicja i chęcią zwy- publiczności. Sytuację pod bramh fo- ciętna. Porażki Petkłewic::za 
ciestwą iaobyli sobie goście sympatję spodarzy Jik\\'idu,ie dobrzę usposobiony Pu:blici:ności zebralo się mafo - okv , 
publ!cznośei. która przez cały czas śle Galecki. Mimo obustromnrch wvsiłk6w lo t.OOO. Sędila p. ~akowski dobry. (B) i l\usocińsklego w Anglii 
dzita przebieg gry ~ wielkiem zaintete- .ręz:ultat nie ulega zmianie. i sędzl3 ocl- z dużem zainteresowaniem oczekiwa 
sowaniem: Oedattt.a. wbrew szkole n-je„ I .ny staTt naszych i:UugodysŁansowców na 
mieckiej. za.dem(,')nstrowała grę llfzy ... · mistrzostwach lekkoatletycznych Anglji 

ziemną. Ata~ gaś.ej, kt.óry wykazał du- Wspan1·a1y suk•es brB"I- Stolarow. zakończył się dla nas niezibyt pomyślnie 
żo walorów teennicz.nycb, byt najlepszą U U W finale biegu na 1 miJę Kusociński pro 
częścią drużyny i bardz.o często zagra- wadził przez dłuższy czas, jednakże wy-
żał bra.meę tQdiian. w •urnie. ,-u o misfrzosJłwo Ho4. „..., . • -c ł . Th (A r1ł' l kt' -.DruiYna. t. K. S.:-u, która r>rzez całą • •• suną stę :(}mas n1>·la 1 ory zwycię 
"'ter.· ws.,.ą n""'o.w7i m_ "'Czt.l grata z siln" . .m . ,' I<a.towice 6 Jtoca. wits - K_inzek 6:3, 6:4, tteoht - J, Stola żył w czasie 4,15,i, 2) Cornes {Anglia), 
ł' „ -rv~ ,,. - ~ "" ( r I f d l k q ) 6 6 4 s l J L h 6 4:19, 3) Beccąli {1Wfochy), 4) Pet~i!::wicz 
wiatrem, nie f)(). raf iła wykorzystać tak ( e· e on em o w ą.snel!:o ~o;e~aon entą ' rnw ;4 I ; ' to arow - . ot 4: ' W ble gu na. 4 mile .a.tl.!gielskie Kusociński 

, dużego atut.u i spr-z.vjających wanm~ów W sobotę odbywatv s1e w dałszym 6:3 i 6:4. stpczył zaciekłą waltkę i; Virtanem (Fin-
i zadokuntentować swego J~ancl.icapu I cl~gu _rozgrywki. turnieju tenł~owego, o„ W ~rie pod~ójnej. panów o mictrzo- landi.a}, lecz na ostaitnich 50 met.rach 
większą ilością bramek. Ł. K. S. prowa-

1 

beJmumcego dwte l\onkurenqe. a mia„ stwo Sląska: Z1chy i Gabrowits (\Vę- polak całkowicie osłałib i pozwoli! wyroi 
dził prz;ez cały czas mecz.u grę otwartą, nowicie mistrzostwo 06rne$?o Sląska i gry) - Kinzel i Eiferman (Austria) 6:3, nąć się i~szcze dwum innym. Pierwsze 
lecz u drutyny tej widoczny byl brak puhar wędrowny nadradcv Billigera. 6:4. miejsce aajął Virtrnen (Finlandja) 19:36,2 
chęci do uzyskąnia zdecydowanego zwy Wyniki tych konkurenci~. które poni- W grze podwójnej o ouhar nadradcy 2) Oddy (Anglja) 2o:02, 4 sek., 3) Wood 
cięstwa. żej podajemy, są niejednol{rotn~ sensa- Billigera: Steiner 1 Eichner - dr. fore- (A.nglja) 20 :03, G sek, 4) Kusociński 

Prz.ed sed.zin p, Rakowsk.im stan~łY cyjne. Udowodniły one rn, in. beżaapelą- ster i Andrzejewski 6:2, 3:6. ":3. bracią 20 0..., 8 1r 

obydwie druzyny w następuJącyeh skla cyjną wyższość mistrzyni polskiei ].'. Ję Stolarowowie - Thomas i Smidt 6:3, · : 0
' se"'. 

daob: . drzejowskiej. która be~ trµ~u nokomda 6:a, w „ „ k I kł 
· <fedanja·: Schramke - .Kto.sowskt~ swoją obecnie najgroźniel1'ią rvwalk,~ p. W dniu wczorąjszyrp miedzvnarodo-l ysc1g O ars 
Draz11!ew$ł\l - I-ewando\y~l\i. K~\yalsk• Volkmerównę, a ponadto stwier~iily, wy turniej o mistrzostwo Katowic: W fi o nagrodę honorową p. woiewody 
JęClr!eJ~~yk 7 l(wa~a. ftsz:baJnz Do~ iż mistrz Polski M. Stolarnw nie Jest w nale Maks Stolarow pokonał wiedeńczy /6d-ikiego 
lee.ki, Piase.cki, Od_aniec. . stałej formie, skoro doznał pornżkł w ka fiffermana 7 :5, 6:1, 6:2. zaś w grze 

Ł. J(. S .. Ja,lrnbt~ - O,~łe~}<:1, Radom spotkaniu ze znanym w Krakowie gra"' pod,:vó1·neJ' panów bracia Stolorow poko W Warszawie na Dynasach odbyły 
ski - Pegza, Trzmiel, Jasmsk1 - Durka H h p I . · . G c· się w dniu wczorajszym międzynarodo-

. Sowfak ~fadeusf e-wicz Król Al dek. czem ~c. tern z ra~ · . . nalt parę zagram cz na arbowltz - .1~ we wyścigi kolarskie, w których uzyska 
Rozpoczynają grę gości~ ladnem po .w~mki sam~ Prz_edstawt~Ją s.lę nastę I sc~y 6:4, 4;6, 4:6, ~ :5, 6;4. W 2"rze no1e. no na.stępµjące wyniki: Bieg główny wy 

ciągnięciem pod bramkę łodzian, iecz ptuąco. qra po3edyncza p~n ° mlstrzo: ldync~e! pan JędrzeJowska Dokonała Vol grał Szamota, o$iągając w ostatnich 
sytuą.cję podbramkową pew11ie likwidu- stwo 'Y0Jewodztw!l śląskJe2o ": ft.na!~ \qne:ownę 6:0, 6 :Z. Poza turnieJe~1 o?by dwuch -0krąieniach 200 mtr. 12,8 2) Pusz 
je obrona, Po chwili gospodarze przej- JędrzeJo~ska - Volkmerówna 6.0 1 6.~ ły s~ę zawody o Puhar które obfitowały 3) Sohmiedler (Niemcy), 4) Szymczyk. 
mttią inicjatywę · i przeprowa'dzają kilka P~przedme gry: Volkmerówna ....... ~eJ w niespodziankę. Maks Stolarow pokona Finał dla drugich wygrał Podgórski w 
ladnych ataków, z których ieden w 6 dztanka 6:1, 6:3. Jędrzejowska - ~1epa ny został prze młodego czechn !fechta czasie 14 se!k. Drugi - Schmidt Union. 
min, uwieńczony zostaje bramką: z ła- 1 nówna 6:0, 6:1. \Ve.ternufr,owa -..- S1e.~a~ 2;6, 6 :2, 2:6, 6 :3, 6;3. Para JedrzeJowslrn Finał dla trzecich wygr<\ł Chriestensen 
dnega dośrodkowania Dtlrki otrzymuje nówna 6:6, 3:6. Vllkmerowna - Gone Volkmerówna pokonała pare Holede~ (Dan.ja), osiągając nil 3 klm. czas 31.41,8 
piłkę na glowę Tadeusiewicz i pewnie I (Węgry) 6:4, 6:4. równę Stephanową 6:4, 6:4, zaś w grze Bieg 5 klni. wy~rał Mnrtens (DaJ?.ja} w 
lokuje ją z odleg(ości kilku kroków w finał gry pojedyńczej panów o puhar mieszanej pura Jędrzejowska Hecht po- czasie 8,.18. Bieg na 10 iklm. zakończył 
siat<:e gości. Już w następnej · int.nucie I nadradcy Billigera rozegrał M. Stołarow konali parę Stepbanowa Eiscrman 6:3, się sukceaem !odzianina Schmidita, któ.ry 
następuje ~ bliskiej odległości ?Stry z ttechtem (Praga), zakończył sie on po- 3 :6, 6: ~. zuiął pierwsze miejsc~ w czasie 19,24. 
str~ał Sowiaka, piłka przechodzi nad rażką naszego mistrza w stosuolrn 2:6, ~. ; mam s w ; : Mielwnww; htNMP 1a • MMM 
gto~ą, ~ranIB;arza •. tuż pod poprzeczką, 6:2, ć:2. 3:6 i 3':6. 

n;:nn, gpsc1e c()raz częscle1 znaJdUJ'ą się . .. . , (A · ) h ·. (P ~ ) t<.f] 

Międzyklubowe za\vody bokserskie 
na do€hód Pol!ik. Zw. Dokserskiedo 

odib1ia. się o sratkę_1 z ?owrotem wypa~~ Dalsze ciekawe rezultatv w grze o 
na boisko --:- sędzi~ rne u~i~aje b;amk1 l mistrzostwo Śląska są następ1~iace: Wit 
gr.a toc~y. się claleJ. ~oc~ąws~~ 9~1. 25 j man - Gabrowits (WęłP'V) ll6 6:2 ł 
na połowie lodzian. Jeez nie są w stanie 6.0, Kmz~l ustna Hec t ra~a , y,,.., 
wykorzystać swe{ kilkunastominutoweJ; 6:3, M. Stola~ow - _Benda .6:2. 6:1, M. W dniu wczorajszym odbyły się w I lcwskiego OKP) ze Szcze.pa11iakiem 
przewagi. Ostatnie ki']ka minut pierwszej I Stoląrow - Gabrow1ts 6;0 1· 6;3. Gabro sali teatrn Popularnego zmvody bokser- (Pozn.) dala wynik remisowy. Klimczak 
pofiowy znów należą do czerwonych &WFW Mv skie na PZB. Wy11iki techniczne przed- I (Sokół) zwycięża na punkty Garncarka 
jednakże wynik .pozostaje niezmie1iion; • „ I s. taw. iają się następująco: w. musza; (IKP), w. półśrednia: Bnral!owskl (WIM 
i brz.nii l :O dia gospodarzy, . I N1esc e no moc Spodenkiewic~ OKP) zwyciężn n.a punk zwycięża przez te,~~rnicz~y k. o. Ml szcza 

Po zmianie stron illż w drugiej mini!„ Dl ty (ionerę (Ziedn.), w w. kor:11crn; Ce- ka (U<P), w. poisredma: Kuropat\rn 

cie l~d. nie im.: ep.row'aazom. ~ ata~ g11$ci I naJ bied n ·1eJszym! g!el$ki (W!M. ) . zwyci,ęż.a pr1cz k .. ?· Wof (Kruscheuder) z:''YCięża na punkty Wttr 
oraz bfąd taktYC~ny obrony t. l(, s .... u . cr~obewsk1ego_. ~v. p1ór\wwa; KtJewski ma OK?). Sędz10wat na rln~ni p. Kona-
umq~UWi'14 $r0tikowemu napastnil~owł !I~ · - (?Jedn.) zw.yc10.za na pun]\t:v Szczcµ,a- rzews.k1. 
Gedaujl QzYskanie wyrównania.. Pn~ęz "łłłr~C---f'- niaka (S.okot). w. lekka: ·walka Chm1e· 
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Matka zwycięzcy 
Atlantyku 

prosi go, by więce; nie fruwa/ 
Londyn. 7 lipca 

Zdobywca Oceanu major Kingsford 
Smith w najbliższej przyszłości dokona 
lotu z Anglji do Australii· dotrzymując 
umowy, zawartej przed lotem do Ame­
ryki. 

Lot ten zamierza znakomity pilot do 
konać w przeciągu trzech dni na special 
nie budowanym dla niego samolocie ty­
pu fokkera. 

Cala Australja powtarza dziś rozmo­
wę Smitha z matką. 

Pani Smith telefonowała do New 
Jorku: 

- „Karolku, dosyć fruwania przez 
oceany. O mało nie umarłam ze strachu 
w czasie twegio lotu do Ameryki. Zga­
dzam się na twój lot z Aglji do AustraUI 
lecz już czas, abyś osiadł na ziem! i pro 
szę się zachowuj się przyzwoicie". 

Smith odpowiedział: 
- Nie obawiaj sią. Twój synek jest 

żywy i wesoły. Dowidzenia w sierpniu. 

Miasto, 
ktore n;e ściąga podatków 

z obywateli 
Berlin. 7 lipca. 

Godni zazdrości są obvwatele mia­
steczka .Ebern w Bawarii. 

Magistrat tego miasteczka nietylko 
że nie ściąga od swych obywateli żad­
nych podatków, lecz osiągając poważ­
ne dochody z należących do miiny la­
sów wypłaca obywatelom jeszcze ren­
tę. W ostatnim roku poza deoutatem 
drzewa każdy obywatel Ebern otrzy­
mał 60 marek gotówka. 

Ofiary święta 
niepodleglości Ameryki 

Nowy Jork. 7 lipca 
Na całym terenie Stanów Zjednoczo­

nych w bezpośrednim związku z obcho­
dem dnia niepodległości zginęło olmło 
170 osób. 

Większość uległa wypadkom samo­
chodowym, część utonęła, wresz.cie 12 
osób zginęło w czasie puszczania ogni 
sztucznych. 

. SVINHUPVUD 
dotychczasowy senator, otrzymał misję! 
utworzenia nowego gabinetu finland· 

ski ego. 

Redakcła I Admłnlstracla. Płotrkowska 49, 

"Wi uia pre•. 9rasufll .., 1ond 

Do Londynu przybył w tych dniach prezydent BrazylJI dr. PRESTES. Na zdję 
cłu powyszem widzimy 20 ( w cywilu) obok księcia W alJI, który przywitał go 

na dworcu ł zawiózł do orzeznaczonycb dla niego apartamentów. 

I ~"'. 'al •do6vll7.:V D,;eanu 
111łns•ułq so6łe 117•a· 

Jemnłe 

f 
LINDBERGH (z prawa) oraz BYRD (z 
lewa) składają sobie wzajemnie życze· 
nła. Byrd winszuje zwycięzcy oceanu 
ojcostwa (Lindberghowi urodziło się nie 
dawno dziecko). Lindbergh zaś 2ratułu· 
Je sławnemu lotnikowi z powodu szczę· 
śllwego powrotu z ostatnie) podróży 

podbiegunowei. 

W Anglfi odbyły się w tych dniach wl doczne na PowYższem ~clu słynne I 
doroczne zawody wioślarskie oomlędzy szkołami: Jezus • Cołle2e oraz Eton· 

Collego. Żwyciestwo odnłeślJ wychowańcy Jezus • Colle2e. 
U dołu z lewa: Boetzelen, Jeden z uczestniczących, który wybitnie przyczynił 

sie do zwycięstwa. 
~~~~~~~~~~~-.~~~~ 

Odsłonłeecłe pomnika obecne20 papieta w rodzJnnem Je~o mieście Desło (w 
oobliżu Medjolanu). 

PANI LUPESCU. 
morganatyczna żona króla Karola, Jak 
wiadomo, wrócUa na1Ie do Rumunn I 
zamieszkała w rezydencji królewskiej 
w SinaJa. Wobec tego po2odzenie się 
króla Karola z królową Helena należy 
uważać za mało prawdopodobne. 

Iła łódce przez Ocean 
Smiala wyprawa 3 robotników 

· Budapeszt. 6 lipca. 
Wczoraj wyruszyli z Dudaoesztu 3· 

robotnicy Verga, Poth i Horvath. by n~ 
zbudowanej przez siebie łodzi dotrzeć 
do Ameryki. 

Droga prowadzi Dunajem do Morza 
Czarnego, przez Morze Sródziemne i 
Gibraltar na Ocean Atlantycki i do No­
wego Jorku. Zbudowana orzez nieb 
lódt mierzy 8 m. długości. 2 metry sze­
rokości, a całkowieta jej waR'a wynosi 
53 centnarów. 
••••••••••••••••••••o•••••••••• 
C:zuiaJ«:ie 
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PRENUMERATA•. o I • ZWYCZAJN~· 12 łf u wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt)'Słu.sz~e reklamacje. ~~d~ .uwzgl~dnianc. o i~e 
lll g oszen1a· • • . . Wntes10ne będą llaJPOZOICJ W Cla\?:U t:\:!::Odllla 

'

" Ł d . 90 1 . . . _ z . . • W TBKSCrn: 50 u. n wiersz m1Ilmetrowy, (na strome 4-sz;palt.) od ukazania sie oierwszezo oidoszen i ~. lub 
'V 0 Zl 2, z; • mlCStęCZntC. amlCJSCOWt Qf d · 3() „ j An • 'I ( t 4 ) Z n) f " k ' · d ' d 
_ 1 . . . z . 5 60 1 . NBKROLO : o 150 wierszy I><> gr„ wY.c.e = gr. za wiersz m1. na s r. _szp. . a.ręcz. ezw oczrue oo u ·az?.n1u s1e rn11;1e:i:o z rze u 

3.::<J z m1es1eczme. - agramca . z· m1e- . z . · - 1 · · - ogi n·a t · · · t ' · · 
: . · . . i zaślub. po tekści e JO zr. a m1eJsce zastrzeżone specia na dopłata Zar111eiscowe o ;iO proc., osz~ t . ei same1. resc~ co .01~rwsze. -

sieczme. - Odnoszen•ie do domow 40 groszy I a an· ne o 100 proc droż ej Za terminowy druk og!oszeń Administracia nie odpowiada. Omyłki. . kt0:r.e zasadn~c7:0 . nie z:mcni~ia treśct 
z gr tcz · . . . · - . . . · . . og!oszema. me uoowazrna1a do zadama zwrotu 

R~kooisów niezamówionych nie zwraca sie. Drobne 15 groszy. - NaJmmeisze zt. 1.50 posz)O groszy. na1mmcisze zł. I 20. Og;!oszem.a ad zapłat~' lub powtórzenia oP:!oszenia. · · 
------·------- ------· . .,..........__,„_ ------·---'·------------

M'ydawca: Wydawnictwo „Republika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp: z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




